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Francja, Anglia i Ameryka wobec japońskiej okupacji 


alekiego Wschodu 


Malty D 
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Omawiając zajęcie wyspy Hai- 


na granicy inaochin 


dalonemu o 1340 km. Wszystkie 
te miejscowości znajdowałyby się 
w zasięgu samolotów japońskich. 

„Liberte* omawiając sprawę wy 
spy Hainan wyraża zadowolenie, 
że Francja przed kilku miesiącami 
zdołała jeszcze okupować wyspę 
Paracelces i wskazując na niebez- 
pieczeństwo grożące ze strony oku 
pacji Japończyków kolei żelaznej 
Yunnanfeu do Laokong na granicy 
Tonkingu zbudowanej przez kapi- 
tały francuskie i inżynierów francu 
skich, domaga się, ażeby Francja 
okupowałą wojskowo ten odcinek 
kolejowy. 

NOWA DEMARCHE ANGLII 


Ambasador brytyjski w Tokio 
sir Robert Craigy odwiedził japoń 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych Aritę ; dokonał demarche w 
sprawie wylądowania wojska jà- 
pońskiego na wyspie Hainan. Mia. 
Arita udzielić miał ambasadorowi 
brytyjskiemu podobnego zapew- 
nienia, jakiego udzielił ambasado- 
rowi francuskiemu, a mianowicie 
że Japonia nie ma żadnych teryto- 


nań przez Japonię „Figaro“ stwier | Tialnych roszczeń lub zamiarów w 


dzą, że wyspa ta dominuje całko. 
wicie nad największymi Ośrodka- 
mi morskimi Indochin francuskich. 
Wyspa Hainan oddalona jest o 250 
km. Od Hanoi, o 670 km. od mor- 
skiej bazy trancuskiej Camran, U- 
tworzenie przez Japończyków na 
wyspie Hainan ewentualnej bazy 
morskiej zagrażaioby zarówno 
Hangkongowi, oddalonemu tylko 
o 400 km. jak i Manilli, oddalonej 
© 800 km, i portowi Singapur od- 
Dts e ORC ZZTZĄ m 


stosunku da wyspy Hainan, lecz 
że wojska wylądowały na tej wy- 
spie jedynie dla celów strategicz- 
nych. 


AMERYKAŃSKI OKRĘT 
WOJENNY DO WYSPY 
HAINAN 


Ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych okazywane jest również za- 
interesowanie dla sytuacji na wy- 
spie Hainan. Kontrtorpedowiec a- 


Krwawa kronika Palestyny 


Na szosie Jerozolima — Jaffa 
powstańcy arabscy zniszczyli kil- 
kadziesiąt słupów telefonicznych. 
Oddział policji, który wraz z tech- 
nikami przybył na miejsce, został 
ostrzelany, 


Na mieszkańców miasta Lydda 
nałożono kontrybucję, gdyż wła- 
dze brytyjskie zdołały stwierdzić, 
że w Lyddzie organizowano akty 
terrorystyczne. Jednocześnie wyda 
no zakaz opuszczania mieszkań. 


Bombardowanie kobiet i dzieci 


RÓ 


Chiopiec chiński padł 


PLZ 


ofiarą lotników japońskich. 


merykański „John Edwards“ wy- 
sjany został z Hong Kongu do por 
tu Hoihow na wyspie Ha'nan ce- 
lem zbadania sytuacji i udzielenia 
ewentualnej pomocy obywatelom 
amerykańskim. 
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czajne gr. 


Drobne za wyraz gr. 15 


40. Nekrologi do 100 mm. gr. 


ła (treść ogłoszeń redakcja 


Y ŁODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTMICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


. 


Warunki prenumeraty: w Łodzi : odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł 3, za zmianę adrasu gr. 50 Cena ojłoszań: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50, zwye 


Za wierst 


20, powyżej 100 mm gr. 8). 


nie odpowiada 


Kto zostaniePapieżem? 


ua wawa GIOSY Kardynałów cudzoziemskich będą miały decydujące znaczenie 
Prasa francuska domaga się okupacji kolei chińskiej 


„Popolo di Roma“, omawiając 
przypuszczalne wyniki wyboru no. 
wego Papieża, stosuje zasadę elimi- 
nacji, wyłączając najpierw ewentu.- 
alne kandydatury cudzoziemskie, któ 
re dziennik uważa za zupelnie niere. 
alne. Następnie „Popolo di 
wyłącza kilku kardynałów Włochów 
z powodu podeszłego wieku. Dzien- 
nik rozważa dwie zasadnicze koncep 
cje wyborcze, wedle których godność 
Papieża należałoby powierzyć bądź 


Walki religijne w Indi ich 


W związku z krwawymi star- 
ciami między Hindusami a Muzuł. 
manami w Cownpur donoszą, że 
dotychczas zanotowano 50 zabi. 
tych i ponad 200 rannych. W mie- 
ście panuje panika. Przeszło 1000 


rodzin musiało ewakuować się 
pod ochroną policji. Większość 
sklepów i hoteli jest zamknięta. 
Rozruchy trwają nadal, w związku 
z czym ściągnięto oddziały woj- 
skowe. 


565.271 robotników strajkowało 


w roku ubiegłym w Polsce 


Według danych urzędowych ilość strajków w roku 1938 na 
terenie calego kraju wyniosła 2095, Liczba strajkujących wy- 


raziła się cyfrą 565.271 osób. 


Ogółem było ponad 80 przyczyn powstałych strajków. Naj- 


częstszą przyczyną strajków by:o żądanie podwyżki plac. Straj- 


ków tego rodzaju byio 1093 czyli przeszjo 50 proc, ogólnej 


liczby. Inne powody wybuchu 


strajków były następujące: 


kwestią zawarcja umowy zbiorowej — 347 strajków (ok. 17 
procent), wypłaty regularnych zarobków oraz regularnej ro- 


boty — 336 (ok. 16 proc.), 


niewydalania za strajk — 152 


7 i pół proc.), uznania związków zawodowych lub delegatów 
robotniczych — 142 (7 proc.), przyjęcia wydalonych z powro- 
tem do pracy — 132 (6.1 pół proc.), cofnięcia wymówień — 
116, przestrzegania ustawy O 10-godzinnym dniu pracy — 
116, przestrzegania warunków umowy zbiorowej — 111 straj- 


ków. 


Dramatyczne warunki slalomu 


Wczoraj rozegrany został z nad 
drugiej skałki we wschodnim Zlebie 
nad Kalatówkami slalom panów w 
zawodach F, I, S. slalom pan odłożo- 
no do środy z powodu  spóźnionej 
pory I niezwykle ciężkich warunków 
atmosferycznych. 

We wtorek panowała w Zakopa- 
nem mroźna pogoda. Od godz. ll-ej 
przed południem zaczął  prószyć 
śnieg, który stopniowo zamieniał się 
w zadymkę, Wiał silny wiatr w kie. 
runku przeciwnym kierunkowi biegu 
zawodników stalomu, utrudniając w 
wysokim stopniu zadanie najlep- 
szych zjazdowców świata, Widzial- 
ność chwilami była bardzo ograni- 


-| ezona. Zawodnicy poruszali się jak 


we mgle, co przy dużej szybkości zja 
zdu stawiało zawodnikom wymaga. 
nia wręcz olbrzymie., Start blegu, 
wyznaczony na godz. 10-tą, opóźnio» 
ny został o półtorej godziny z winy, 
przedewszystkim, warunków atmo- 
sferycznych i terenowych. Wczesnym 
rankiem pokrywa śnieżna na trasie 
słalomu była całkowicie zlodowacia- 
ła. Trasa była wskutek tego niezwy 
kle szybka i niebezpieczna. Członko- 
wie komisji zjazdowej F. I. 8. zdecy 
dowali wówczas, że trasę należy po. 
prawić, wobec czego w godzinach ran 
nych zaczęto szatkować zlodowacia- 
łą powłokę i posypywać ją solą. Do- 
piero około godz. 11.30 rozpoczęto 


start w slalomie panów. Na trasie 
rozstawiono 13 figur, skiadających 
się z 4.ch do 5-ciu bramek każda. 
Publiczności zebrało się ponad 
15 tys. Widzowie ciągnęli na Kala- 
tówki już od godz. 7 rano. Na chwi- 
lę przed startem prószący śnieg za- 
mienił się w zadymkę. Oba przebiegi 
(zjazdy panów) odbyły się w warun 
kach chwilami wręcz dramatycz. 
nych, kiedy wskutek zadyrmaki wi- 
dzialność sięgała zaledwie na kilka 
metrów. Jadący w tych warunkach 
zawodnicy wykazywali wręcz nad- 
zwyczajne zalety techniki, przytora- 
ności umysłu, zmysłu orientacji i od- 
wagi. Około godz. 2.ej skończony zo- 
stał drugi przebieg trasu slalomu pa 
nów. Ostateczne wyniki slalomu nie 
są dotychczas dokładne znane. W ka 
żdym razie sensacją swojego rodzaju 
jest, że w tej konkurencji o najwyż- 
szym nasileniu techniki narciarskiej 
najlepszy wynik uzyskał szwajcar 
Rominger, bijąc niespodziewanie czo 
łową klasę niemiecką i uzyskując 
świetne wyniki. Drugie miejsce uzy- 
skał Jenewein (Niemcy), 


Z zawodników polskich najlep- 
szym był Bronisław Czech, który 
miat czasy 1:17.1 i 1:28. Zawodnicy 
polscy jechali ostrożniej I powoli. W 
każdym razie będą oni sklasyfiko- 
wani na dalekich miejscach. 
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Na czwartej stronie: Rewelacyjne wiadomości o agenturath 
rosyjskich w Niemczech 


dyplomacie, hądź wybitnemu arcy- 
biskupowi, przyczym zauważa, że 
jakkolwiek wyoór Papieża  „cudzo- 


;arcybiskup Neapolu kardynał Asca- 
lesi, arcybiskup Florencji, kardynał 
| della Costa. Ponadto „Popolo di Bo- 


ziemca* nie jest przewidywany, to ma“ zauważa, że spośród najmiod- 
jednak głosy kardynałów cudzoziem | szych kardynałów wymienia się jako 
skich będą na konklawe decydujące.| kandydatów nazwiska; Canali, Pel- 


Elekt musi uzyskać 2/8 giosów, a 
większości tej sami kardynałowie 
włoscy nie mogą uzyskać, Nawet 
gdyby wszyscy Włosi byli jednomyśl 
ni, wówczas do większości 23 bra- 
kowało by conajmniej sześć głosów, 
które musialy by być oddane przez 
cndzoziemców, Ponadto jest rzeczą 
wątpliwą, kontynuuje dziennik, czy 
kardynałowie „ Włosi będą zupełnie 
jednomyślni, to też udział cudzo- 
ziemców w ostatecznym głosowaniu 
powinien mieć charakter decydują- 
cy. Jeśli dziesięciu cudzoziemców 
zgodzi się na kandydata proponowa- 
nego przez większość włoską, wów». 
czas wybór danego Kandydata powi. 
nien być zapewniony, Dziennik 
stwierdza dalej, że w razie wyłącze- 
nia kandydatury arcybiskupa Schu- 
stra (zwolennik faszystów). Piazzo 
i Boetto, w razie wyłączenia dyplo- 
matów nie wchodziły by w rachubę 
kandydatury kardynałów Marmaggi, 
Maglione, Tedeschini. Również kar. 
dynał Pacelli może znaleźć się poza 
wszelkimi ` szansami wyborczymi, 
gdyby miała być oddawna stosowana 
zasada, że na tron papieski nie wpro 
wadza się kardynała, który był sekre 
tarzem stana w okresie ostatniego 
pontyfikatu, W konkluzji dziennik 
wymienia następujące nazwiska: ar. 
cybiskup Turynu kardynał Tossati, 
arcybiskup Bolonii Nasalli Rocca, 


legrinetti i Massini. 


3 Sprawy t 
hiszpańskie 


HISZPAŃSKIE DZIEŁA 
SZTUKI W GENEWIE, 


Do Genewy przybył specjalny 
„pociąg, wiozący transport hiszpań 
|Skich dzieł sztuki, które mają być 
j oddane pod osobistą opiekę sekr. 
gen. Lig, Avenola. Po zakończeniu 
działań wojennych w Hiszpanii 
dziela te będą oddane Rządowi 
Hiszpanii. 

PRZERWANA KOMUNIKACJA 

KOLEJOWA Z BARCELONĄ. 


Korespondent Havasa donosi, że 
hiszpańskie wojska republikańskie 
wysadziły w powietrze wszystkie 
mosty na linii kolejowej z Barcelo 
ny do granicy francuskiej. Wobec 
tego ruch na tym odcinku nie bẹ- 
dzie mógł być wznowiony przed u= 
pływem miesiąca. - 
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Konferencja 


Arabowie swoje 


Konferencja palestyńska odbyła 
dwa posiedzenia. Przed poludniem 
obradowano z delegacją arabską, 
zaś po poludniu z delegacją żydow 
ską, Obrady z Arabam; wypelnio- 
ne były przez diuższe wywody pre 
miera Iraku, gen. Nuri Said'a, któ- 
ry poddal szczegó!owej analizie zo 
bowiązan:a brytyjskie wobec Ara- 
bów, zawarte w korespondencji 
pierwszego wysokiego komisarza 
W. Brytanii w Egipcie sir Henry- 
ka MacMahona z przedstawiciela- 
mi Arabów w czasie wojny. Nuri 
Said stwierdził, że zobowiązania 
brytyjskie mają charakter przyrze- 
czenia wiążącego rząd brytyjski. 

Następnie odbyło się posiedzenie 
z delegacją żydowską, na którym 


palestyńska 


a Zydzi swoje 


przede wszystkim zabrał głos res 
prezentant Żydów amerykańskich 
rabin Stefan Wise, twierdząc, że 
deklaracja Balfoura jest dla Anglii 
obowiązująca i precyzując stano” 
wisko żydów co do sposobu wy” 
konania mandatu palestyńskiego. 
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Biała śmierć 
Po gwałtownej burzy śnieżnej 
spadła w Lake City w Ameryce 
olbrzymia lawina, która zniszczye 
ła całkowicie jeden z domów. 
Pięć osób zginęło w katastrofie. 
W czasie burzy śnieżnej wykoleił 

się pociąg, idący z Denver 


Bombardowanie ludności cywilnej 


W południowych Chinach japońscy lotnicy codziennie bombardują 


osiedla chińskie, zabijając tysiące 


osób z pośród ludności cywilnej, 


Na naszym zdjęciu chłopi chińscy, „którzy zginęli od bomb japońskich 


„Rząd p. Chamberlaina ch 


ce uznać Rząd gen. Franco 


Republika hiszpańska 


pozostawiona zostaje własnemu losowi 


Kwestia uznania Rządu gen. 
Framco miała w poniedziałek w lz 
bię Gmin swojego rodzaju prolog, 
z którego wnioskować można, że 

ząd brytyjski faktycznie uznanie 
to przygotowuje, 

Poseł Herdenson z Partit Pracy 
skierował pod adresem premiera 
interpelację, zapytując, ‘czy pre- 
mier może udzielić Izbie zapewnie 
nia, iż wobec zmienionej sytuacji 
wojskowej w Hiszpanii Rząd bry- 
tyjski nie żamierza uznać Rządu 
gen. Franco de facto lub de jure. 
Odpowiadając premiet  oświad- 
czył: 

„Byłoby oczywiście dla mnie 
rzeczą niemożliwą udzielić w sy- 
tuacji, która ulega niezwykle szyb 
kim zmianom zapewnienia, jakiego 
domaga się pos. Henderson, Mogę 
jednak twierdzić, że Rząd J. M. 
Mości jest w jaknajściślejszym kon 
takcie z Rządem francuskim i nie 
powziął w tej sprawie jeszcze żad 
nej decyzji”. 

Następnie pos, Henderson zapy- 
tał ponownie, czy premier może 
udzielić zapewnienia, że Izba bę- 
fie zapytana, zanim będzie po- 
wzięta tego rodzaju zasadnicza de 
cyzja polityczna. Odpowiadając na 
to zapytanie, premier oświadczył: 
„Odpowiedzialność pod tym wzglę 
dem ciąży na Rządzie J. K. Mo- 
ści”. 

Leader opozycji pos. Atlee za- 
pytał wówczas, czy zapewnienie 
premiera, że Rząd brytyjski nie u- 
dzieli gen. Franco praw komba- 
tanta, póki wspierany on jest prz*z 
wojska włoskie, odnosi się rów- 
nież do sprawy uznania de jure 
Rządu gen, Franco. W sprawie tej 
premier zażądał od pos. Atlee od- 
rębnej interpelacji w trybie prze- 
pisanym. 

Pos, Henderson oznajmił wów- 
czas, że wskutek niezadawalniają- 


Wrosho-niemierhi uklad 


W poniedziałek w pałacu Chigi 
w Rzymie podpisano włosko-nie- 
miecki układ handlowy. 


cego charakteru odpowiedzi pre- 
miera zgłosi wniosek odbycia de- 
baty w trybie nagiym. Natych- 
miast po wyczerpaniu wszystkich 
interpelacyj Henderson wniosek ta 
ki wniósł motywując go tym, że 
pragnie zwrócić uwagę izbie na 
kwestię wielkiego znaczenia dla 
opinii publicznej, a mianowicie na 
odmowę Rządu udzielenia zape- ! 
wnienia, że tak diugo, dopóki le- | 
galny Rzą dhiszpański istnieje, nie | 


nastąpi uznanie hiszpańskich 
władz faszystowskich de facto, czy 
de jure, Wnioskowi Hendersona 


speaker (przewodniczący  Izby( 
odmówił przyznania nagłości, o- 
świadczając, że dopuszczenie do 
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400.000 Hiszpanów uciekło 


z Katalonii przed okupacją faszystowska 


Agencja Havasa donosi: W 
ciągu ubiegłych trzech tygodni 


debaty w trybie nagłym tego ro-| 350 tysięcy uchodźców hiszpań- 


dzaju spraw byłoby zbyt daleko| skich prze 


idącym interpretowaniem ustalo- 
nych zwyczajów parlamentarnych 
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Słynna deklaracia Roosevelta 


Senacka komisja wojskowa Ameryki odrzuciła 10-ciu gło- 
sami przeciwko 6-ciu wniosek senatora Clarca, żądający opu- 
blikowania stynnej deklaracyj Roosevelta na tajnym posiedze- 
niu komisji, na którym omawiane było zagadnienie sprzedaży 
samolotów amerykańskich dla Francji. í 


oczyło granicę, szu- 
kając schronienia we Francji. 
Z pośród nich 140 tys. rozmiesz- 


al aw aa 1 1 


czono w różn 
ju, 40 tys, odesłano na własne 
ich żądanie do Hiszpanii faszy- 
stowskiej, 170 tys. zaś porne 
w departamencie nejów 
Wschodnich. Francuskie władze 
pograniczne przypuszczają, ie 
w najbliższych dniach przekro- 
czy granicę francuską jeszcze 30 
do 40 tys. osób, tak, że liczba 
uchodźców wzrośnie do 400.000 


NOWE KARY 
ZAMIAST AMNESTII 


W dzienniku urzędowym w Bur- 
gos opublikowano „Prawo o od- 
powiedzialności politycznej”, prze- 
widujące kary dla tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dwóch latach 
„przyczyniali się do paraliżowania 
ruchu narodowego w Hiszpanii“. 


Jak Rząd angielski pomógł gen. Franco 


zająć wyspę Minorke 


Kulisy ataku lotników włoskich na wyspe w czasie rokowań pokojowych 


Sprawa pośrednictwa brytyjskie 
go w oddaniu wyspy Minorki pod 
rządy gen. Franco i rola krążowm 
ka brytyjskiego „Devonshire“ by- 
ły przedmiotem interesującej dy- 
skusji, jaka wywiązala się w ponje 
dziaiek w lzbie Gmin z racji sze- 
regu interpelacyj ziożonych przez 
Partię Pracy. Premier Chamverla- 
in odpowiadając oświadczył: Na 
prośbę miejscowych władz w Pal- 
ma Rząd brytyjski podjąt się prze- 
wieźć wyższego oficera gen. Franco 
na Minorkę, celem umożliwienia 
przeprowadzenia rokowań © poko 
jowe poddanie się tej wyspy. Rząd 
brytyjski był uprzednio  poinfor- 
mowany, że o ile nie zdoła umożli 
wić podjęcia takich rokowań przez 
dostarczenie środków komunika- 
cyjnych na Minorkę zostanie pod- 
ety przez faszystów atak. Wobec 
tego, ponieważ okręt brytyjski był 
jedynym środkiem nawiązania kon 
taktu z Minorką, oraz chcąc unik- 
nąć zbędnego rozlewu krwi, Rząd 


maa 


Narazie przesilenie trwa 


Desygnowany premier belgijski| odpowiadają prawdzie. Z drugiej 


Jaspar nie zdołał dotychczas u- 
tworzyć nowego Rządu. Sytuację 
utrudnia stanowisko Flamandów, 
którzy kategorycznie sprzeciwiają 
ię ustąpieniu b. aktywisty fla- 
mandzkiego dr. Martensa z fla- 
mandzkiej akademii medycznej. Po 
głoski o jego rzekomej dymisji nie 


strony większość socjalistów nie 
chce udzielić poparcia Jasparowi 
LA 


* 

W poniedziałek późno w nocy 
otrzymaliśmy wiadomość, że Jas- 
par zrzekł się misji tworzenia ga 
binetu, 


Krwawe zajścia wyborcze 


Militaryzacja kolei na Rusi 


PAT donosi z Husztu: 

Przeprowadzona pod terorem 
Rządu Wołoszyna akcja wyborcze 
na Rusi Podkarpackiej nie obeszła 
się bez krwawych starć. W miej. 
scowości Wielka Kopania ludność 
karpatoruska uzbrojona w siekie- 
ry wszczęła bójkę z agitatoram: 
rządowymi, w wyniku której na 
placu walki pozostało kilku zabi. 
tych i rannych. W miejscowości 
Olesznik siczowcy pobili do nie- 


przytomności księdza grecko-kato- 


lickiego, który stanął w obronie 
teroryzowanej ludności karpato- 
ruskiej, 


$4 


+ 
Równocześnie z objęciem przez 
gen. Prchalę resortu komunikacji 
wydane zostały zarządzenia © 
przeprowadzeniu z dniem 15 b. m. 
militaryzacji ruchu kolejowego na 
Rusi Podkarpackiej, (PAT) 


Drieka kapilałów 1 (dethosłowacj 


Atmosfera niepewności, alarmu- 
jące pogłoski o załamaniu się ko. 
tony i o zmianie systemu waluto« 
wego w Czechosłowacji spowodo- 
wały ostatnio znaczną ucieczkę ka 
pitałów zagranicę. Drogi, jakimi 
przemyca s.ę kapitał zagranicę, są 
najrozmaitsze, a więc: wywóz de- 
wiz, futer, drogich kamieni, samo- 
chodów, zabytków sztuki, eksport 
towarów po cenach niższych od 
kosztów produkcji, deponowanie 
kapitału zagranicą z tytułu wierzy 
telności itp. Fachowcy obliczają, że 
straty państwa, spowodowane nie. 


legalnym wywozem kapitałów za- 
granicę, sięgają miliardów koron. 

Aby powstrzymać falę ucieczki 
kąpitałów czeskich zagranicę, Rząd 
zmuszony został do nowelizowa. 
nia prepisów dewizowych, wpro- 
wadzając surowe kary za nielegal. 
ny wywóz kapitałów oraz daieko 
idące ograniczenia w przydziale 
dewiz. Przepisy tę mają wejść 
w życie już w najbliższych dniach, 
jednocześnie zaś Rząd przygoto- 
wue reorganizację kontroli gra- 
nicznej, 


brytyjski ofiarował usługi krązo- 
wnika „Devonshire”, Rząd francu 
ski, który w pelni był informowa- 
üy, zaaprobował krok Rządu bry- 
tyjskiego. 

Pos. Henderson z Partii Pracy 
zapytał, czy Rząd brytyjski zamie- 
rza wyciągnąć konsekwencje z fak 


Pogrzeb 


Uroczystości żałobne w Watykanie 


Pogrzeg Piusa XI odbędzie SIĘ 
dziś we wtorek popołudniu w obec 
ności kardynałów, korpusu dyplo- 


matycznego i przedstawicieli pa. 
trycjatu rzymskiego. Podczas po- 
grzebu bazylika św. Piotra będzie 
dla publiczności zumknięta. 

Zwłoki papieża zostaną umiesz- 
czone .w trumnie z drzewa cypry- 
sowego. Trumna będzie wybita 
czerwonym jedwabiem. Trumna cy 
prysowa złożona będzie do dru- 
giej, ołowianej, ta zaś zamśnięta 
zostanie w trzeciej trumne zrobio- 
nej z polerowanego wiązu, drzewa 
szczególnie odpornego na wilgoć. 

Złożenie zwłok Ojca świętegu do 
grobu w bazylice św. Piotra zgod. 
nie ze zwyczajem watykańskim, 
nie stanowi zakończenia uroczy- 
stości żałobnych. 

Uroczystości te w Polsce zosta- 


Nie ma szcześcia 
bez dobrobytu 


[edno i drugie osiągniesz, grając 
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA 


Zamówienia ną losy do I-ej klasy należy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


KATOWICE, ul. 


Oddziały: (horzów, Wolności 26 
bielsko, lagiel.ońska 1 
Listowne zamówienia załatw.ą się odwiotnie. 


fu, że 6 ataków lotniczych zostało 
dokonanych w czasie, gdy krążo- 
wnik „Devonshire“ był na Minor- 
ce. Premier odpowiedział, że uwa- 
ga tego rodzaju została skierowa- 
ua do Rządu gen. Franco, Szef o- 
pozycji pos. Atlee zapytał wobec 
tego premiera, czy jest w możno- 


Dyrekcyjna 2 


konto PKO Nr. 304,061 


Piusa XI 


ną zakończone w sobotę 18 lutego 
w którym to dniu o godzinie 10-ej 
rauo odprawione zostanie w kate- 
drze św. Jana uroczyste nabożęń- 
stwo żałobne. 

Wstrzymanie się od publicznych 
zabaw karnawałowych obowiązuje 
zatem do godz. 12-ej w południe 
18 lutego r. b. (PAT) 


Likwidacja okręgi 


karelskiezo 


Na mocy dekrutu prezydium 
nojwyższej rady Republiki Rosyj- 
skiej karelski okręg narodowościo- 
wy v obwodzie kalinińskim (dawn. 
twerskim) został zlikwidowany. 

(PAT) 


żelazo zatopionych okrętów 


ma ratować wa ące się gospodarstwa 
japońskie 


Japońskie koła miarodajne zwra 
cają uwagę, że w bezpośredniej 
bliskości brzegów Japonii znajdu- 
ją się na stosunkowo niewielkiej 
głębokości bzrdzo poważne ilości 
żelaza oraz innych metali, włącz. 
nie z kruszcami szlachetnymi — 
w postaci zatopionych statków i 
okrętów oraz ich ładunków. Obli- 
cza się, że w chwili obecnej w mo- 
rzach okalających Japonię, leży 
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topionych przeszło 1000 statków, 
Jak się wydaje, istnieje zamiar 
przystąp.enia do energicznego wy 
dobywania zatopionych statków, 
ażeby wykorzystać przede wszyst- 
kim poważne ilości starego żela. 
stwa. Sprawa jest tym bardziej 
pilna, że ostatnich czasach japo. 
nia odczuwa poważny brak złomu 
żelaznego, który w dużych ilo. 
ściach musi być sprowadzany. 


"ści udzielić jakichkolwiek dodat- 
kowych informacyj w sprawie tych 
ataków lotniczych, czy należy ro- 
zumieć, że akcja Rządu brytyjskie 
go podjęta została, celem uniknię- 
cia rozlewu krwi i na prośbę 
wiadz w Burgos, a jeżeli zaś tak 
jest, czy premier nie posiada wy- 
jaśnień, jak się to stało, że ataki 
lotnicze zostały właśnie w tym 
czasie wykonane. Premier Cham- 
berlain odpowiedział: „Przypu- 
szczam, że najlepiej będzie, gdy 
odczytam telegram, otrzymany od 
konsula brytyjskiego w Palma, 
który oświadcza: „Dowódca mor- 
skich władz faszystowskich upo- 
ważnia mnie do oznajmienia w je- 
go imieniu oficjalnie, że tê ataki, 
lotnicze były WYNIKIEM NIEPO- 
SŁUSZEŃNSTWA (lotników wio- 
skich — przyp. Red.), z którego 
to powodu wyraża on głębokie u- 
bolewanie. Obiecał on mi udzie:e- 
nie dokładnej odpowiedzi na 


piśmie, którą przetelegrafuję*, 


okolicach kra” | Ustawa ta, zawierająca 89 artyku= 


łów i 8 paragrafów dodatkowych, 
przewiduje kary również dla osób 
cywilnych, należących „do partii 
wywrotowych(?), seperaratystycz- 
nych i lóż masońskich”, Ustawa 
przewiduje karę więzienią od 3-ch 
miesięcy do lat 15-tu, zesłanie do 
Afryki oraz pozbawienie obywatel. 
stwa hiszpańskiego. W ten sposób 
zamiast amnestii generalnej Rząd 
gen. Franco chce zamknąć poło- 
wę ludności do więzień. 


najznakomiiszą kobieta 


Ameryki 


W Stanach Zjednoczonych zor- 
ganizowano ostatnio ankietę na 
temat: która kobieta była najzną- 
komitszą w 1938 roku. Najwięs- 
szą ilość głosów w powyższym 
konkursie otrzymała małżonka pre 
zydenta U. S. A., pani Roosevelt, 
a mian. 48,44%. Na drugim miej- 
scu znalazła się dziennikarka ame 
rykańska, Dorothy Thomipson, któ 
ra uzyskała 44,63% ogółu głosów. 


Eksplozja 
600 kg. dynamitu 


W Billy Berclay w północnej 
Francji wydarzyła się eksplozja w 
fabryce środków wybuchowych, 
używanych w kopalniach, Wyle- 
ciał w powietrze jeden pawilon z 
nagromadzonym zapasem około 
600 kg. dynamitu. Wybuch na 
szczęście nie pociągnął za sobą ©- 
fiar w ludziach, 


Republika siss zemsty 


Wobec śmierci przewódcy faszy 
stów gem Cedillo, ministerkym 
spraw wojskowych Meksyku sa- 
rządziło wypuszczenie 
zwolenników generała, którzy z0- 
stall wzięci do niewoli lub aresz= 
towani. 


Dziwactwa Trzeciej Rzeszy 


„Pełna rodzina” i wielka rodzina" 


Okółnik urzędu czystości rasy 
w Rzeszy, rozesłany do instytucji 
podległych rozróżnia t. zw, „rodzi. 
ny pełne" i „rodziny wielkie", Do 
pierwszej kategorii należą rodziny, 
których członkowie odpowiadają 
wszystkim cechom rasowym według 
szematu, opracowanego przez Ua 


rząb czystości rasy. Do t. zw. „re 
dzin wielkich" zaliczane są natoe 
miast rodziny o dużej ilości dzieci, 
które jednak obarczone wadami 
dziedzicztymi nie przedstawiają 
pełnej wartości z punktu widzenia” 
rasowego. 3 


Nie chcą płacić 


i nie chcą siedzieć 


Mieszkańcy prow. Nowy Brun. 
szwik w Kanadzie zwrócili się do 
Rządu z petycją, domagającą się 
usunięcia lub zmiany prawa, które 
przewiduje więzienie dła niewypła. 
calnych dłużników. Prao to, bę. 
dące pozostałością średniowiecza, 
skasowano dawno w innych pro- 


| 


wincjach, narażając tę część Ka- 
nady na wielkie koszty. Petycje 
domaga się albo skasowania obo- 
wiązujących przepisów, albo zmia 
ny ich, zobowiązując wierzyciela 
do ponoszenia kosztów utrzymania 
więzionego dłużnika. 


Frotest Rządu niemieckiego 


przeciwko aresztowaniu Niemców w Paryżu 


Dzienniki niemieckie donoszą, że | dziennikarz natomiast znajduję się je 
ambasador Rzeszy w Paryżu założył | szcze w areszcie i dotychczaą 
wobec francuskiego ministra spraw! podane zostały powody jego aatrzy- 
zagranicznych kategoryczny protest | mania, 


przeciw aresztowaniu dziennikarzy 


Jak donoszą dalej wspomniane 
zapowie- 


niemieckich i przeprowadzonym w| dzienniki, Rząd francuski 


związku z tym rewizjom mieszkań. 


dział zbadanie sprawy w jak naj- 


Jeden z aresztowanvch został już | szybszym czasie. 


wypuszczony na wolną stopę. Drugi 


Cyklon spustoszył wyspę 


Reuter donosi, że cykion spusto- 


tychczasowych doniesień, zginęło 


szył wyspę Angoche (128 km. na|2 Europejczyków i wielu krajowe 


południowy zachód od Mozambi- 
ku). Wszystkie domy na wyspie są 
uszkodzone, a jedna wioska jest 
całkowicie zniszczona, Według do- 


CÓW. 
W porcie Mozambiku cyklon 
przewrócił mały statek. 3 krajowe 
ców utonęło. 


= FZ Ema TY M 


Trzeci front Francji 


Str. 3 PEREN 


Kontrola „osi” nad pozycjami strategicznemi Morza Sródziemnego 


Po upadku Katalonii Francja 
ma już trzeci front faszystowski 
do obrony w razie wojny. Co ten 
front oznacza, stanie się dopiero 
jasne, gdy się wskaże, że przez 
Puigcerde prowadzi droga do Tu- 
luzy, ośrodka lotnictwa francu- 
skiego i do Bordeau, wielkiego 
portu nad Atlantykiem, druga zaś 
droga z Junquera prowadzi . do 
Marsylii, największego portu Fran 
cji i punktu wyjściowego komuni- 
kacji śródziemnomorskiej. Właśnie 
w przypuszczeniu, że front hisz* 
pański jest bezpieczny, Francja na 
południu zorganizowała ośrodek 
obrony kraju, ośrodek przemysłu 
wojennego i lotnictwa. Ten iran- 
cuski C. O. P, jest teraz w promie- 
niu obstrzału wroga, 

Tym wrogiem jest oczywiście 
nie tylko i nie tyle Franco, co Wło 
chy i Niemcy. Granica katalońska 
jest tylko częścią trzeciego frontu. 
Oto senator Morizet w „Oeuvre“ 
przypoinina aerodromy, wybudo- 
wafe przez Niemcy na północy 
Hiszpanii. Aeodrom w Tudeli znaj 
duje się w odległości 100 km., w 
Vitoril — 90 kilom., Pampelunie-- 
50 kitom., a w Lasarte tylko 25 
kilom. ód granicy francuskiej. Dla 
wojny wewnętrznej aerodromy te 
były zupełnie zbyteczne, przygoto 
wano je tedy na wojnę z Francją. 
Morizet dodaje, że w kwietniu 
1938 r. między Hitlerem a Franco 
stanął układ, na mocy którego 
Niemcy zapewniły sobie po woj- 
nie 5 baz „autonomicznych dla 
swego lotnictwa, mianowicie: trzy 
w Katalonii. jedną w San - Seba- 
stian i jedną w Vitorii, oraz cztery 
równie „attonómiczne”* bazy dla 
swej floty: w Ferrol, Pasajes, Kar 
tagenie | na Balearach. 

Morizet powołuje się łakże na 
oświadczenie, złożone przez dele- 
gację Basków w Londynie, a do- 
tyczące aerodromów, zbudowa: 
nych przez Niemców mianowicie: 
linia obozów lotniczych bieży 
wzdłuż rzeki Ebro I znajduje się w 
odległości 100.-150 kil. od granicy 
francuskiej, a samolot po 100 kilo 
metrach odbył dopiero jedną piątą 
część swego promienia działania 
(promień działania = iloczynowi, 
którego mnożną jest maksymalna 
ilość godzin, jaką samolot może 
utrzymać się w powietrzu, a mno 
żnikiem połowa jego szybkości). 

Ale bazy niemieckie są nie tyl- 
kö: na półwyspie Pirenejskim, są 
także na wyspach Kanaryjskich i 
lini i zagrażają posiadłościom 
francuskim w Marokko; są ponad- 
to w Marokko hiszpańskim, 

Nie dość na tym, Niemcy i Wło- 
chy sprawują już prawie całkowi* 
tą kontrolę punktów  strategicz 
nych na Morzu Śródziemnym, 
umożliwiającą odcięcie Francji od 
dróg wodnych. Posiadają bazy 
lotnicze i okrętowe w Genui 
Spezji, Livornie, Rzymie 1 Neapo- 
lu w części wschodniej Morza, na 
stępnie na linii Baleary — Sardy* 
nia — Sycylia — Pantelleria, a na 
zachodzie Małagę i Barcelonę. Bra 
kuje tylko Kartageny, będącej jesz 
cze w rękach Rządu  republikań* 
skiego Hiszpanii, by zamknąć ko. 
ło pozycji strategicznych, odcina* 
jących Marsylię od komunikacji z 
Afryką i Bliskim Wschodem. 

Pisząc o samych tylko bazach 
niemieckich na lądzie hiszpań- 
skim, Morizet wykrzykuje: „Wię* 
cej niż ktokolwiek, życzyłbym 80- 
bie, by aparaty fotograficzne obser 
watorów republikańskich okazały 
się mirażami, a rząd baskijski stał 
się ofiarą halucynacji zbiorowej". 

Nie są to jednak miraże, ani ha 
lucynacje, lecz realna rzeczywi” 
stość, o której pisało się I pisze 
od miesięcy i nawet lat. Ale nie by 
ło I nie ma takiej siły argumen- 
tów, któraby mogła przekonać rzą 
dy francuskie, od początku wojny 
hiszpańskiej po dzień dzisiejszy, 
że mordowanie Hiszpanii przez 
„óś" mierzy prosto we Francję. 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


Przeciwnie, już po upadku Kata" 
lonii, Francja zgodziła się oddać 
w ręce Franco Minorkę, o której 
się mówiło, że ma być zajęta przez 
Francję jako gwarancja, że Wło- 
chy opuszczą Majorkę, 

Co więcej, wywiera się nacisk 
na rząd Negrina, by skapitulował 
przed Franco. Już Republika hisz- 
pańska poprostu „zawadza” pa- 
nom Daladier i Bonnet i przeszka* 
dza im w szybkim „porozumieniu 
się" z Franco. Jakgdyby tu Fran- 


co decydował, a nie Mussolini i 
nie Hitler, o którym rząd francu- 
ski zdaje się wcale „zapomniał”, 
mając papierek z deklaracją Rib- 
bentropa. A przecież panami w 
Hiszpanii faszystowskiej są Musso 
lini i przede wszytkim Hitler. 
Wszelkie umowy z Franco bez 
zgody jego dwóch protektorów są 
bez znaczenia, jak bez znaczenia 
byłoby wycofanie wojsk włoskich 
po zwycięstwie Franco, 

Uniknąć trzeciego frontu i od- 


cięcia komunikacji między Fran- 
cją a Afryką, można tylko przez 
udzielenie pomocy Hiszpanii wal- 
czącej, która mimo wężowiska 
zdrad, chce jeszcze walczyć i 
krwawić dla wspólnej z Francją 
sprawy. 

W przeciwnym razie czekają 
Francję nie tylko trzeci front (już 
istniejący) i utrata komunikacji 
morskiej, ale też „warunki“ wło- 


skie. 
Albo wojna. (imb.). 


Dyskusja budżetowa w Sejmie 


Na porządku dziennym wczoraj- 
szego posiedzenia Sejmu znalazło 
się 6 części budżetu, te mianowi- 
cie, nad którymi wedle ostatnio 
przyjętych zwyczajów bądź wca- 
le się nie dyskutuje, bądź ograni- 
cza się dyskusję do minimum, 


Budżet Prezydenta R. P. 


Sprawozdawca tego budżetu 
pos. jedynak zaznaczył tylko, że 
dochody przewidziane są o 10 tys. 
mniej, wskutek obniżenia op!at za 
zwiedzanie gmachów  zabytko- 
wych. 


Budżet Sejmu i Senatu 


Referent tego budżetu pos. Bró- 
wiński stwierdza, że w opinii pu- 
blicznej istnieje zamęt, gdyż Sejm 
nie cieszy się u niej takim autory- 
tetem i prestiżem, jakim powinien 
się cieszyć. To prowadzi do anar- 
chizowania spoleczeństwa. 

Pos, Jóźwiak porusza sprawę 
„napaści prasowych“ na Izby usta- 
wodawcze, 


Budżet Najwyższej Izby 
Kontroli 


Referent tego budżetu pos, Ba- 
rański zwraca wwagę na przerost 
form kontroli. Np. w samorządzie 
terytorialnym po nowelizacji us 4- 
wy.o N. I. K. powstal by 5 lub 6-pię 
trowy systęm kontroli. Należy więc 
pomyśleć o komasacji różnych 
form kontroll. 


Budżet Prezydium Rady 
M.nistrów 


Po referencie pos. Gduli zabrał 
głos pos. Stoch, który pom. in. po- 
ruszył sprawę szukania przez Rząd 
oparcia w Ozonie, jako sile polity- 
cznej, mającej za sobą rzekomo 67 
proc, ludności, Mówca powiada: 

„Albo raporty administracyjne nia 
odtworzyły trafnie rzeczywistości, iż 
ostatnie wybory są raczej zwycięst. 
wem administracji, a nie Ozonu, al. 
bo też, wbrew trafnym  raportom, 
Prezydium Rady Ministrów dla ta- 
kich lub innych celów wysuwa po. 
dobne twierdzenie, Uważał bym to 
za błąd, lecz zrozumiał bym, gdyby 


tuje administrację nie po dżentelmeń 
sku? żądam kategorycznie wyjaśnie 
nią kogo Pan ma na myśli, Pos. 
Stoch: Mówię ogólnikowo, a mówił. 
bym szczegółowo, gdybym nie chciał 
narażać ludzi, których los od tego 
by zależał, 

Premier Składkowski: To mi wy- 
starcza, już się Pan wycofał, 

Na przerywania jednego z posłów 
i na zarzut że p. Stoch nie rozumie 
co mówi — mówca odpowiada: Wię 
cej rozumiem, niż Pańską łysa gło- 
wa. 

Marszałek; Proszę pana Posła trzy 
mać się tematu £ mie robić obraźli. 
wych wycieczek, Z przyjemnością 
przyjąłem przed tym do wiadomości 


obawiam się, że przy zachowaniu 
tego obozu zmiana na stanowisku 
premiera mogła by wyjść tylko na 
gorsze. 


Referent pos. Gdula zaznaczył 
w końcowym przemówieniu, iż jest 
już po raz trzeci posłem, a nie sły 
szał jeszcze przemówienia, które 
by tak obniżało poziom dyskusji. 


W każdym z nag — mówi refe 
rent pos. Gdula — musi się obu- 
dzić protest przeciw ściąganiu po- 
ziomu dyskusji sejmowej do pozio- 
mu demagogicznych frazesów wie 
cowych. Polemizować z takimi wy 
wodami nie będzie. 


U4GRYWRJĄC NA LOTERII 


A 


W KOLEKTURZE S 


J. WOLANOW 


Warszawa © łódź > Pabianice œ Łuck 


że pan Poseł nie będzie odpowiadał 
na „Zwischenruffy”, Obecnie Pan 
wciąż operuje „Zwischenruffami*. 


Po ponownej szermierce słow” 
nej z in, posłami j uwadze prze- 
wodniczącego marszalka mówca 
wsiada na ulubionego konika ży” 
dowskiego i powiada: 


„Należy obawiać się. że nie dość 
jest znana historia Polski i działal 
ność w niej Żydów. Żydzi przysz” 
l do Polski dawno, a dziaialność 
swoją zaczęli od handlu niewolni* 
kami, których przez Niemcy i Fran 
cję wywozili najpierw do Andalu- 
zji a później na Krym i ponieważ 
w krajach muzułmańskich cena e- 


CO TO JEST MILION! 


Prace Sądu Konkursowego 


Prace Sądu Konkursowego, które- 
go zadaniem jest przyznanie nagród 
zą piętnaście najlepszych odpowiedzi 
na pytanie: „Co to jest milion" — 
dobiegają końca. Dotychczas przej- 
rzano 1 posegregowano przeszło 
58.000 odpowiedzi, 

W skład jury wchodzą p. p.: Re- 
daktor Giełżyński, b. prezes Syndy- 
katu Dziennikarzy Warszawskich; 
Tadeusz Dołęga „ Mostowicz, znany 


powieściopisarz: profesor Tadeusz 
Sierzputowski, znany matematyk; 
Dr. Henryk Friedrich, asystent ka- 
tedry polonistyki na U. J, P. oraz 
Szef Działu Marian Szajowski, za- 
stępca Dyrektora Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego. 

Wyniki konkursu podane będą w 
wydaniach niedzielnych dzienników 
stołecznych i prowincjonalnych w 
dniu 19 lutego 1939 roku. 


GZEEZIERETZEMOTE JEPOSRTE TEDA da DA MATRA WTZ TDFFEOEE CI SPE A eLA 
padło twierdzenie, że oparcie się na | unuchów byłą wyższa, po drodze 
Ozonie jest niezbędne dla przeprowa | pozbawiali ich męskości”, (Głośne 
dzenia wyborów Prezydenta w roku g długotrwałe śmiechy zagłuszają 


1940, lecz o ile się tego nie mówi, a 
natomiast wysuwa mię twierdzenie, 
że Ozon jest siłą rzeczywistą, to mu- 
szę zrobić zarzut, że instrumenty 
niezbędne dla właściwej oceny 
błędnie traktowane przez Pana Pre- 
miera", 
WESOŁY MÓWCA, 

Mówca uważa, że wycofanie się 
Rządu z akcji przeciw Z. N. P. osła 
bi!o prestiż w!tadzy. 

Następuje krótki dialog między 
pos. Stochem a premierem Skład- 
kowskim. 

Pos. Stach: Administracja nie mo 
że być traktowana nie po dżentel_ 
meńsku. 

Premier Składkotoski: A kto trak 


dalsze słowa mówcy). 


Marszałek; Proszę Pana Posła 
jeszcze raz o trzymanie się tematu. 
Mówimy o Prezydiim Rady Mini* 
strów. 

Pos, Stoch: Wynikiem mego 
przemówienia powinno być zgło- 
szenie votum nieufności, lecz tego 
nie zrobię, Obóz rządowy wygrał 
wszystkie aejlepsze swoje karty I 


Pujżet M. 5. Z. 


Sprawozdawca pos. Surzyński 
zaproponował zwiększenie budże- 
tu o 825 tys. zł. na wydatki nie ob 
jęte budżetem, 

Pos, ks. Padacz chciałby, by 
Polska stała się pionierem antyal- 
koholizmu na terenie międzynaro- 
dowym. 

Pos. Pankiewicz pochwala zasa- 
dę M. S. Z., która znalazła swój 
wyraz w haśle „nic o nas, bez nas“ 
oraz stwierdza, że w roku bież. 
wchodzimy w okres bezpośredniej 
walki o kolonię i że tę walkę mu* 
simy wygrać. 


Budżeł M. $. Wojskowych 


Referent pos. Piknsa złożył na 
ręce Min, Spraw Wojsk. wyrazy 
uznania za pracę wojska oraz ape 
lował do posłów, aby podjęli się 
aktywnego propagowania w spo- 
łeczeństwie zdrowej idei militarnej 
(Huczne oklaski). 


INTERPELACJA, 


Pos. ks. Lubelski zglosił interpe 
lzcję w sprawie nieobsadzenia am 
bzsady przy Stolicy Apostolskiej. 


LOSY KOMISARYCZNEGO 
PREZYDENTA M. ŁODZI. 
Były komisaryczny prezydent 
m. Łodzi p. Godlewski, b. wicewo- 
jewoda wołyński przechodzi na je- 
dno z wyższych stanowisk w ad- 
minietracji. 
B. WICEPREZYDENT M. WAR- 
SZAWY — DYREKTOREM 
W RAD"IE MINISTRÓW. 
Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski mianował Jó- 
zefa Olpińskiego, dotychczasowe 
g wiceprezydenta m. st, Warsza- 
Ww, dyrektorem Biura w Prezy- 
dium Rady Ministrów. 


Jutrzejszy numer naszego pisma 


i SA œr s s . 
przynosi los l. klasy z niezmiennie 


szczęśliwej 


kolektury 


„NADZIEJA” 


Warszawa, Marszałkowska 117 
Miodowa 7 


Ciągnienie rozpoczyna się 23 bm. 


Przegląd prasy 


NOWY ANTYPOLSKI KURS 
W GDAŃSKU. 


` Niezależną prasa polska przy” 
nosi alarmujące wieści o nowym 
antypolskim kursie,  prowadzo- 
nym przez hitlerowców w Gdań- 
sku. 

Dowodem tego kursu jest bez- 
przykładny komunikat Nr. 7/39, 
wydany przez wydział propagan* 
dy partii narodowo - socjalistycz- 
nej w Gdańsku, a podpisany przez 
Hessa. Komunikat ten, omawiają” 
cy, jak należy walczyć z polską 
mniejszością, brzmi m. in.: 

„Działanie propagandowe pośród 
mniejszości polskiej należy oprzeć 
ma wszystkich środkach, jakie sę 


Należy przeprowadzać poza tym 
akcję pośród wszystkich przedsię- 
biorców, aby natychmiast zwol- 
nili wszystkich członków mniej, 
gzości polskiej jeżeli ci nie wstą- 
pią dó organizacyj niemieckich i 
nie poszlą dziect do szkoły nie. 
mieckiej. 

Właściciele domów przez samą 
solidarność narodowo „ socjalisty- 
czną powinni sobie zdawać sprawę 
z tego, że są oni powołani do o- 
brony miemieckości Gdańska przed 
naporem Polski i dlatego przy za- 
łatwianiu spraw dla Polaków po. 
winni traktować ich tak, jak Ży- 
dów", 


Okólnik ten mówi sam za sie 
bie. Mówi bardzo głośno fswinien 
odbić się echem na Wierzbowej 
ulicy. Trzeba się stanowczo upom- 
nieć o przynależne | zagwaranto” 
wane prawa mniejszości polskiej 
w Gdańsku. 


CIEMNO I GŁUCHO, 


Ciemno, głucho, nudnie oto, 
jak prasa ocenia przebieg t. zw. 
„wielkiego dnia parlamentarnego" 
podczas generalnej debaty w Sej- 
mie, Przed laty inaczej bywało. 
Przypomina o tym „Kurier Polski“: 

Trybuna Sejmu polskiego szczy= 
cita się znakomitymi mówcami 1 
prawdziwymi mężami stanu. 

Rząd, Izba poselska, cały kraj 
słuchał, gdy z trybuny sejmowej 
padały słowa, ogarniające szero. 
kie horyzonty myśli państwowej, 
wpatrzone w przyszłość, obejmują- 
ce całokształt najdonioślejszych 
zagadnień narodu £ państwa. By- 
ło coś z prawdziwej wielkości 
w takie „wielkie dni“ parlamen- 
tu. 

A jak smętnym jest obraz obec“ 
nego Sejmu: 

W porównaniu z przeszłością ja 
kiż naprawdę żałosny był dzień 
wczorajszy w Sejmie. Gabinet 
przybył w komplecie, bo tak na- 
kazuje obyczaj, ale ministrowie 
znikali zwolna ze swoich ław, 
wiceministrów było mało, wyż- 
szych urzędników również. Ga. 
lerie dla publiczności były bar. 
dzo przerzedzone, Aa loże dzien- 
nikarskie dosłownie puste. 

Na sali sejmowej wiało pust- 
ką, nikt tu niczego nie oczekiwał 
żaden może dzień nie ujawnił tak 


jaskrawo, jak właśnie wczorajszy, 
że nawa państwowa jest niebez- 
piecznie przechyłona w jedną stro 
nę, że zginęła równowaga w struk 
turze naszych władz, że rząd nie 
może oczekiwać żadnej pomocy 
ze strony obecnego Sejmu. Pomo- 
cą bowiem dla rządzących jest 
krytyka, niezależność i swoboda 
myśli z trybuny sejmowej. 

Pomocą jest kontrola ze strony 
parlamentu. 


Wobec tego wiernego obraztt 
naszej rzeczywistości sejmowej, 
jakże sztucznie, wręcz fałszywie 
brzmią napuszone pochwały „Ga- 
zety Polskiej”, która w „Niedys* 
krecjach" usiłuje dowieść, że ta do 
piero obóz pomajowy uzdrowił 
parlamentaryzm w Polsce. 


KAPITULACJA O. Z. N. PRZED 
RZĄDEM. 
Zapowładano, że OZN. w cza- 
słe dematy budżetowej zaatakuje 
szereg ministrów | w stosunku do 
niektórych zagadnień zajmie inne 
niż Rząd stanowisko. Skończyło 
się jednak na drobnych biadole= 
niach, z których nie wyciągano ża 

dnych konsekwencji. 

W konkluzji OZN. jak donos 
ABC., omawiając onegdajszą mo- 
wę gen. Skwarczyńskiego, zrezy= 
gnował ze swych _ światobór” 
czych płanów: 

Przemówienie posła Skwarczyj 
skiego aczkolwiek nie zawiera w 
sobie specjalnie sensacyjnych re- 
welacyj, jest przedmiotem dysku 
sji w kołach sejmowych. Zwraca- 
ją bowiem uwagę, że przemówie. 
nie to zawiera cały szereg bar. 
dzo głębokich ukłonów w stosun= 
ku do Rządu l jest pewnego ro 
dzaju kapitulacją parlamentarne 
go „Ozonu”. 


Jakleż według ABC. będą kon* 
sekwencje tej kapitulacji: 


Kapitulacja ta każe przypusz. 
czać między innymi o tym, że go- 
spodarcze robótki planowe z „Biu 
ra Planowań* będą na razie od- 
łożone ad acta, czyli do kosza. 
Mechanicznie pojmowane plany 
gospodarcze a la „Zaczyn* będą 
na razie wstrzymane. Plany inwe= 
stycyjne będą rozpatrywane w 
ramach dokonanej zmiany statu. 
tu Banku Polskiego. 


ABC. najbardziej jest nlezado” 
wolone, że: 

Należy się również spodziewać, 
że będzia stuszowany ton antyse, 
micki w oficjalnych wystąpie= 
niach Ozonu. Aby nie przeszka= 
dzać. Stuszowanie to będzie pò- 
legato na  niedopuszczaniu wy» 
stąpień zmierzających do kon. 
kretnego załatwianta spraw I ogra 
niczy antysemityzm Ozonu do 
„tromtramdracjł* antysemickiej. 
To przewidywanie, wydaje się 

nam, nie odpowiada rzeczywisto“ 
ści. OZN. konkurując z endecją, 
bierze coraz ostrzejszy kurs anty- 
semicki. 

S-EK. 


EETEETEETO" GER a PPT TRE OE "EA 


ZAZIĘBIENIE? 
KASZEL, UHRYPRĘ I KATAR 
uśmierzają „zioła przeciw  cierpie= 
niom płucnym znane jako „HER- 
BATA PUHLMANNA*. Także i dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach i dró- 
zeriach w cenie 1,65 zł za paczkę: 


Str. 


Imperializm niemiecki, przyo- 
iziany dzisiaj w brunatne szaty 
rtlerowskiego „dynamizmu“, 
fientowany w kierunku wschodnim, 
marzący o żyznych glebach Ukra- 
iny, o bogactwach montalistycz= 
nych basenu Doneckiego, nie za- 
pominą jednak o możliwościach 
ekspansyjnych na obszarze Rosji 
właściwej, wpatrzony jest również 
w bogactwa przyrodzone gór Ural 
skich. To też, równolegle do orga- 
nizowania przez hitlerowców na 
obszarze Niemiec różnych agentur 
ukraińskich, nie zaniedbują dzi. 
siejsze Niemcy sprawy wyzyski. 
wania dla swoich imperialistycz- 
nych celów emigracji rosyjskiej 
w ogóle, w szczególności zaś emi. 
gracji rosyjskiej zamieszkałej w 
Rzeszy. Przejawia się to przede 
wszystkim zabiegami, zmierzają. 
cymi do zorganizowania: emigracji 
rosyjskiej na terenie Niemiec, do 
ujęcia masy emigracyjnej obręcza 
mi politycznych zrzeszeń, godzą- 
cych się na wysługiwanie intere- 
som imperializmu niemieckiego, 


W samych Niemczech, od paru 
lat, z inicjatywy i przy pomocy fi- 
mansowej partii hitlerowskiej we- 
wnątrz której — w sprawach ro- 
syjskich — odgrywa wciąż rolę 
decydującą osławiony Alfred Ro- 
senberg, Niemiec nadbaltycki, wy- 
chowany w szkołach rosyjski h, 
funkcjonuje org.mizacja, posiada- 
jąca pewne publiczno-prawne przy 
wileje, mająca na celu wykonywa- 
nie stałej kontroli politycznej nad 
całą masą emigrantów rosyjskich 
w Niemczech. lest to t. zw. Urząd 
do spraw rosyjskich, zwany po 
niemiecku „Russische Vertrauens- 
stelle”, kierowany przez zmoskwi. 
czonego, z rodziny polskiej pocho= 
dzącego generała Biskupskiego. 
Biskupski, usunięty przed laty z 
szeregów emigracyjnego Wszech- 
rosyjskiego Związku Wojskowego 
(t zw. ROWS, na czele którego 
stali porwani przez bolszewików 
generowie: Kutlepow i Miller; 
obecnie na czele ROWS'a stoi ge- 
nęrał Archangelskij), poszedł na 
jawną służbę hitlerowców i jest 
dzisiaj mężem zaufania Rosenber. 
ga, specjalnie delegowanym do 
politycznego I Ideologicznego kon. 
trolowania całego życia emigran- 
tów rosyjskich w Niemczech. Do 
tego Urzędu musieli się zgłosić, 
przynaglani przez policję niemie- 
cką, wszyscy rosyjscy emigranci, 
aryjczycy, zamieszkali w Rzeszy, 


M. Kowalewski 


Moja droga 


Nie mogłem zrozumieć, jak to 
może być — socjalista, człowiek 
dobry, ale w Boga nie wierzy, Jest 
strasznie karany przez rząd—na- 
wet śmiercią — jednocześnie o- 
głasza się na szyldzie, jako spe- 
cjalista, Pojęcie dwóch tych 
słów: socjalista i specjalista — 
zlewało mi się w jedno. Miałem 
wtedy lat 7—8, a niestety, nie by- 
ło do kogo zwrócić się, aby mi to 
wyjaśnił, Matka umiała czytać, 
więc © socjalistach cośkolwiek 
wiedziała, ale dla mnie było to 
za mało. Kiedy się zwracałem do 
ojca o wyjaśnienie, odpowiedział 
mi, że panowie są na to, ażeby 
rządzili, a robotnicy na to — aże» 
by pracowal, a — o socjalistach 
nie myśl. 

Po ukończeniu 9-cin lat zaczą- 
łem pracować, jako chłopiec na 
posyłki w firmie Bojarski, otrzy- 
mując 4 ruble miesięcznie, przy 
czym właściwie pomagałem for- 
miarzowi przy odlewie szyldzi- 
ków i medali z cynku i i ołowiu, co 
fatalnie odbiło się na moim zdro- 
Wii. 

W 10:ym roku mega życia, gdy 
jeszcze pracowałem w firmie Bo- 


musieli się rejestrować, wykazy- 
wać swoją przynależność politycz 


zo-|ną, swe przygotowania wojskowe, 


swoje zajęcia zawodowe — i tyl- 
ko na podstawie zaświadczeń 0- 
wego Urzędu mogli i mogą emi- 
granci rosyjscy w Niemczech uzy- 
skiwać pozwolenia na pobyt, na 
wykonywanie pracy zawodowej 
itd. W ten sposób cała masa emi. 
grantów rosyjskich w Niemczech 
jest całkowicie uzależniona od 
Urzędu, formalnie kierowanego 
przez gen. Biskupskiego; faktycz- 
nym bowiem kierownikiem tego 
Urzędu do spraw rosyjskich jest 
niejaki Taboryckij, zabójca ksde- 


| ta Nabokowa, współredaktor daw- 
nej berliñskiej gazety rosyjskiej 
„Ruś“; Taboryckiego wypuścili 


hitlerowcy z więzienia wkrótce po 
dorwaniu się do władzy, to jest 
w 1933 roku, 

Urząd do spraw rosyjskich sta. 
ra się na zewnątrz utrzymać cha. 
rakter instytucji ponadpartyjnej, 
a nawet apolitycznej, a to w celu 
zyskanią jak największego zaufa- 
nia wśród emigrantów rosyjskich, 
którzy w znacznej swej większo- 
ści odnoszą się burdzo nieufnie za 
równo do samego Urzędu, jak i 
do gen. Biskupskiego i jego głów- 
nego sekretarza Taboryckiego. Na 
tomiast hitlerowską bez obsłonek 
jest organizacją hitlerowców rosyj 
skich, zwąca się Ruchem Narodo- 

| wym i Socjalnym Rosyjskim (Rus 
skoje Nacjonalnoje i Socjalnoje 
Dwiżenie), kierowana przez pułk. 
Skałłona, a której głównym agi- 
tatorem jest nadbałtycki baron 
Meller - Zakomelskij, występujący 
w Niemczech jako Melskij. Orga- 
nizacja Skałłona nieliczna naogół, 
ale za to bardzo krzykliwa, našla- 
duje pod każdym względem hitle- 
ryzm, przyjęła całkowicie ideolo- 
gię narodowo - „socjalistyczną, 
zabarwioną do tego starym carsko 
rosyjskim czarnoseciństwem. Więk 
szość członków organizacji Skał. 
łona składa się z Niemców nad- 
bałtyckich, Niemców rosyjskich, z 
Gruzinów, Ormian i Kałmuków; 
prawdziwych Rosjan jest w tej 
organizacji niewielu, ci zaś którzy 
dotąd należą do „ruchu narodowo- 
socjakiego rosyjskiego", czynią to 
przeważnie z powodów material. 
nych, hitlerowcy rosyjscy bowiem 
są popierani przez partię narodo- 
wo = „Socjalistyczną“ niemiecką, 
jako bracia ideowi,. Do najbar- 
dziej zawziętych przeciwników 
grupy Skałłona należy w Niem- 
czech oddział niemiecki ROWS-a, 
na czele którego stoi generał ma- 
jor rosyjski von Lampe; oddział 
iten trzymający się dyrektyw pa- 
|ryskiej centrali, począł usuwać ze 
| swei organizacji tych swoich człon 
| ków, którzy należeli do grupy ro- 
syjsko = hitlerowskiej  Skałłona. 
Przez dłuższy czas Niemcy tolero- 
wali istnienie oddziału ROWS-a 
na terenie Rzeszy, ale od kilku 


wać, zmuszać do wstępowania do 
konkurencyjnej organizacji, pozo- 
stającej pod przewodem generała 
Turkułła, niedawno wydalonego 
z Francji nie tyle za jego sympa- 
tie hitlerowskie, ile wskutek. po- 
dejrzeń ,że Turkułł jest agentem 
niemieckiego wywiadu. 

Gen. Turkułł, po wydaleniu go 
z Francji, osiadł na stałe w Ber- 
linie i został odrazu wysunięty 
przez hitleryzm na stanowisko po- 
litycznego Fiihrera emigracji ro- 
syjskiej w Niemczech. Turkułł jest 
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dzisiaj głównym agitatorem na 
rzecz związania akcji politycznej 
emigracji rosyjskiej z Niemcami 
i partią narodowo - „socjalistycz- 
ną' głosi on potrzebę utworzenia 
„Frontu Narodowego“ (Nacjonal- 
nyj Front), obejmującego oprócz 
rosyjskich hitlerowców, to jest 
oprócz grupy Skałłona, jeszcze t. 
zw. Wszechrosyjską Partię Faszy- 
stowską, kierowaną. przez awan- 
turnika Rodzajewstiego, przeby- 
wającego stale w Charbinie, utrzy 
inywanego przez koła wojskowe 


japonskie, ktorego  pełnomocni- 
kiem 1a Niemcy był do niedawna 
Borys Ioedtli, Szwajcar z pocho- 
dzenia, trodzony i wychowany w 
Rusji,  skompromitowany jako 
agent hitlerowski i agent wywiadu 
politycznego niemieckiego w 
Szwaj.arii, wysługujący się osła- 
wionemu podpułkownikowi Fłeisch 
hauerowi, którego przyjaźnią — 
nawiasowo dodać trzeba — chwa- 
lit się niedawno na łamach pism 
poiskich csiawiony ksiądz Trze- 
ciak, Pozatym du protektorów 


Wymowne daty i miejscowości 


W rocznicę 15 lutego 1918 r. 


Są miejscowości, które stały się 
sławne wbrew wszelkim — zda 
wałoby się — zasadom sensu i lo- 
giki; 

Któż w r, 1914, czy później w 
r. 1918 interesował się miejscowo- 
ścią, zagubioną wśród południo- 
wych stoków Korpat, nędzną mie- 
ściną, nażywającą się HUSZT? 

Dziś stat się Huszt stolicą prze- 
dziwnej gry, prowadzonej pod ta- 
tutą Berlina, W r. 1914 na począ- 
tku wieltiej wojny nie kto inny jak 
Il. BRYGADA LEGIONÓW POL- 
SKICH, przez tępych, nienawidzą. 
cych nawet nazwy Polsti, szła 
bowców austriackich wysłana zo- 
stała do Huszt, by stamtąd roz- 
począć przez przełęcz, zwaną 
wówczas „Pantyrpass*, ntarsz na 
sławne swe pobojowiska. 


Wówczas dowiedziała się drobe 
na część Polaków, że istnieje miej 
scowość nosząca nazwę HUSZT. 
W 1918 r. już prawie że cała pod 
ówczas politycznie uświadomiona 
część Polaków dowiedziała się, że 
HUSZT i okoliczne miejscowości 
(wówczas zwane Dulvalfa, Hadik 
łalva i t. p. zabite deskami wioski 
karpackie) są miejscami, w któ- 
rych w prowizorycznych barakach 
internowano legionistów, wówcżas 
należących (po zlikwidowaniu Le 
gionów Polskich) do „Polskiego 
Korpusu Posiłkowego*. Legioniści 
ci nie mogli wobec przeważających 
sił austriackich przebić się przez 
front pod Rarańczą dnia 15 lutego 
1918 r. przez który zdążyła prze- 
bić się tylo piechota fwarząca 
dawną II. Brygadę L. P. nosząca 
dumną nazwę Karpackiej Żelaznej 
Brywsady. 


Przebicie się przez front było 
zbrojną demonstracją przeciw za. 
wartemu dnia 8 lutego 1918 roku 
traktatowi między Niemcami a de- 
iegacją sowiecką w Brześciu. Po 
raz pierwszy wówczas ewakuowana 
ta bez boju twierdza rosyjska sta- 
ła się miejscowością znaną i staw- 
ną i dziwnym zrządzeniem losów 


miesięcy poczęto członków ROWS | miała w wiele lat później swą 
szykanować, policyjnie prześlado- smutną sławę umocnić. 


2)| 


lo Sojan 


jarski, w porze obiadowej znala- 
złem na warsztacie jakąś gazetę, 
prawdopodobnie rzuconą przez 
okno, którą zacząłem obojętnie 
przeglądać. Gdy przyazedł z obia- 
du giser, z którym pracowałem, 
nazwiskiem Kowal i zobaczył ty» 
tuł tego pisemka, krzyknął na 
mnie, ażebym w tej chwili scho- 
wał, bo mogę dostać się do cyta- 
deli, a najlepiej zrobię — gdy 
spalę. Uwaga jego, wypowiedzia- 
na tonem wylęknionym, bardzo 
mnie zaintrygowała — co to mo- 
że być, że on każe mi schować ją 
luL spalić? Gdy wyszedł do dru- 
giego pokojn, gazetę schowałem 
do kieszeni, a jemu powiedzia- 
łem, że spaliłem. Gazetę tę czyta- 
łem przez kilka wieczorów, ale 
byłem trochę rozczarowany, bo 
ni: wszystko rozumiałem, a co 
zrozumiałem, to nie było tak stra- 
szne, jak myślałem. Najlepiej 
zrozumiałem opisane życie praso- 
"'aczek, które pracują po 16 go» 
dzin dziennie; krawcowych, któ: 
re w czasie karnawału pracują 
dzień i noc, ażeby ubrać ładne 
bogate panie, a same wpadają w 
suchoty, co mnie bardzo wzruszy» 


ło i pierwszy raz poczułem żal do 
„udzi bogatych. 

Po ukończeniu ll-tu lat, prag- 
nąc więcej zarabiać, zacząłem 
pracować u brukarzy. Tutaj do- 
piero zaczynałem na własnej skó- 
rze odczuwać, co to jest wyzysk, 
tym bardziej, kiedy sobie przy- 
pomniałem corsa kwiatowe, urzą- 
dzane w Alejach Ujazdowskich. 
Wtedy to porównywałem życie 
tych ludzi i swoje. A pracowałem 
wtedy od 5 rano do 7 wieczór z 
przerwą półgodzinna na śniada- 
nie i godzinną na abiad, otrzymu- 
jąc za pracę wynagrodzenie w wy- 
sokości 30 kop. dziennie. Później 
pracowałem u dekarzy, zdunów i 
murarzy. 

Mieszkaliśmy na ulicy Czernia- 
kowskiej, gdzie w tym czasie roz- 
prawy nożowe były na porządku 
dziennym. Rzadki był dzień, aże- 
by gdzieś ktoś kogoś nie pokale- 
czył nożem, a bardzo często i za- 
bił. Trafiały się tak wstrętne ty- 
py wśród łobuzerii czerniakow- 
skiej, że za kieliszek wódki bili 
niewinnych ludzi nożami. Sam 
słyszałem, jak Żydówka, która 
miała piwiarnię, zwróciła się do 
: Anego z takich typów ze słowa- 
mi: — Słuchaj, Oleś, temu grube- 
mi furmanowi od Haberbuscha 
warto by postawić parę baniek — 
Ciętych, czy suchych? — zapytał. 
— Mogą być suche, tylko mocne, 
ja się już poznam na rzeczy! — 


Traktat brzeski z r. 1918 nazwa | 
no wówczas „CZWARTYM ROZ- 
BIOREM POLSKI“ dawał bowiem 
już wówczas, podobnie jak trak- 
tat bukareszteński z maja 1918 
przedsmak tego, jak miała wygiq- 
dać Europa Wschodnia w razie 
zwycięstwa mocarstw centralnych. 

Obecnie HUSZT stanowi stoli- 
cę efemerydy, dziwnego . podkopu 
po rozbiciu Czechosiowackiej Repu 
bliki, stierowanego przeciw sąsia- 


cwi, wiecie e ... 
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dującym 2 Rusią Podkarpacką 
państwom, Demokratyczna Czecho 
słowacja nieprzezornie zburzyła 
baraki, w których więziono legio- 
nistów; obecnie ks, WOŁOSZYN, 
zdeklarowany wasal Berlina musi 
na gwałt budować drewniane ba- 
raki dla pomieszczenia „Mini« 
steriów". Ale złowrogie zapowie- 
dzi traktątn brzeskiego, które roze 
latującej się monarchii habsbur- 
skiej kazały Lwów i b. Galicję 
Wschodnią oddać Ukraińcom, co 
wywołało wojnę polskowukraiństą, 
nie przestały ciążyć nad Europą 
środkową i wschodnią. Hitler 
próbuje realizować CELE . WIEL- 
KIE] WOJNY określone przez Lu- 
dendorfa. 


Są miejscowości, których nazwy 
mają FATALNĄ WYMOWĘ i są 
daty WARTE PRZYPOMNIENIA. 
Krokami II Brygady Leg. Pol. z 
pod Rarańczy aż pod Kaniów, 
gdzie stoczyła śmiertelny bój z 
Niemcami, kierował zdrowy ine 
stynkt patriotyczny.  Wziętych 
wówczas do niewoli oficerów lea 
gionowych uwiężili Niemcy w 
Brześciu... Toti 


Lokaut w hucie „Ożarów“ 


Od 7-miu tygodni trwa lokaut] € 
w hucie szklanej „Ożarów“ pod 
Warszawę. Zostalo dotkniętych 
lokautem ponad 400 robotników. 
Fabrykant p. Kamiński, chce obni- 
żyć zarobki i rozbić naszą orga- 
nizację Zw.ązku Robotników Che 
m:cznych, akurat w czasie roko- 
wań o zawarcie ogólnej dla całej 
Polski umowy zbiorowej w prze- 
myśle blato - szklarskim, 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY K. 


Z. Z, ZWRACA SIĘ DO WSZY 
Cico ZRZESZONYCH ZWIĄZ 
KÓW 1 ZORGANIZOWANYCH 
ROBOTNIKÓW, ABY PODJĘLI 
AKCJĘ ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ NA 
RZECZ ZLOKAUTOWANYCH, 

NIE POZWÓLMY PRZEGRAĆ 
ZLOKATUTOWANYM ROBOTNI 
KOM „OŻAROWA”. 

Wydział Wykonawczy Komisji 

Centralnej Związków Zawod. 
w Polsce. 


Rada miejsta w Rakowie zalwiertzona 


W poniedziałek, 13 b m., odby- 
ło się posiedzenie Wydziału wo- 
jewódzkiego na którym rozpatry 
wano protest wyborczy przeciwko 

wyborom do Rady Miejskiej wnie 


siony przez p. Żuwałę, kandyda- 
ta z listy „ozonowej”. 

Wydział Wojewódzki  jedno- 
myślnie odrzucił protest. A zatym 
jeszcze w tym miesiącu odbędzie 


się posiedzenie Rady Miejskiej, 


odpowiedziała. Widocznie nie po- | było krzyku niż odczutego bólu. 


słuchał się jej, bo w kilka dni 
przed piwiarnią został uderzony 
nożem. Podrastając w takim śro. 
dowisku, miałem też ambicję 
swych rówieśników — zdobycia 
noża sprężynowego, tak zwanego 
„szczupaka”, Właściwie nie ujaw- 
niałem chęci posiadania noża, 
ale żeby nie pokazać się bardziej 
tchórzliwym i nie być w pogar- 
dzie u swoich rówieśników, — też 
starałem się go mieć, chociaż by- 
łem pewny, że nigdy w swoim ży» 
ciu nie będę zdolny uderzyć ko- 
goś nożem, a na samą myśl o tym 
dziem wstręt, obrzydzenie i żal 
tego, którego bym uderzył. 
Ażeby zdobyć potrzebne 55 ko- 
piejek na kupienie „szczupaka“, 
trzeba się było uciec do oszustwa 
i kłamstwa przed rodzicami, to 
jes: trzeba było matce skłamać i 
p "wiedzieć, że się zarabia tylko 
30 kopiejek. W ten sposób uzys- 
kane pieniądze szły na kupienie 
„szczupaka”, Gdy już „szczupak 
był w kieszeni — starano się o 
odczucie wrażenia, jakie sprawia 
uderzenie nożem. Zwykle starano 
się pół żartcm, pół serio jeden dru 
giemu w  pośladek lub w nogę 
wsadzić na pół centymetra, lub też 
obiektem dla praktyki był Bogu 
ducha winien żydek, który był 
zmuszony iść w późniejszych go- 


Na szczęście wszyscy moi kole- 
dzy z lat dziecięcych w przyszło- 
ści wyszli na porządnych ludzi; 
dwóch zostało majstrami, resztę 
rzemieślnikami, z wyjątkiem je- 
dnego, który został międzynarodo- 
wym złodziejem. 

W tym czasie mieszkaliśmy na 
ulicy Czerniakowskiej w domu 
Józefa Tworkowskiego, Ltóry o- 
bok swojego domu miał fabrykę 
wyrobów stolarskich. W jego ka- 
mienicy mieszkania poszczególne 
na 2 i3 piętrze zajmowali robotni- 
cy wykwalifikowani, tj, rzemieślni- 
cy, natomiast prości robotnicy 
gnieździli się na poddaszach i w 
suterenach po dwie, a nawet po 
trzy rodziny w jednym mieszka- 
ni1. Moi rodzice zajmowali małą 
suterenkę, której okno wychodzi- 
ło na mur, przez co było ciemno 
i wilgotno, bo słońce nigdy nie 
dochodziło, Czynsz wynosił trzy 
ruble miesięcznie, w tym czasie, 
kiedy mój ojciec zarabiał 60 ko- 
piejek dziennie, t. j. 3 ruble 60 ko- 
piejek tygodniowo, czyli że pra- 
wis tygodniowy zarobek ojca szedł 
na opłacenie komornego. 

Żyjąc w takich warunkach mu- 
sieliśimy się zadowalać jak naj- 
skromniejszym odżywianiem. Śnia 
danie składało się z herbaty i su- 
chego chleba, to znaczy bez ma- 


dzinach przez Czerniakowską. Na- |sła lub innego tłuszczu; na obiad 


turalnie, w takich razach więcej |zupa na półfuncie mięsa, 


a bar. 


Rosyjskie agentury hitleryzmu 


„Frontu Narodowego” należy je. 
szcze Sme nsewicz, wy '«wca tygo. 
daika p iu'us sosji" w Sofii, za- 
wieszonego przez rząd bułgarski 
za szerzenie idei hitlerowskich, 
oraz za szkalowanie wyższych woj 
skowych rosyjskich, kierujących 
emigracyjną organizacją wojsko- 
wą. Sołoniewicz obecnie przeby. 
wający w Niemczech, jest utr”y= 
mywany przez hitlerowców i służy 
im jako agitator wędrowny, na- 
mawiający emigrację rosyjską do 
związania się z niemieckim hitle- 
ryzmem i z Niemcami. 


Całą tę akcję na rzecz utworze- 
nia „Frontu Narodowego“ popie- 
ra jedyne przez hitleryzm w Niem- 
czech tolerowane czasopismo fo- 
syjskie: „Nowoje Słowo”, wycho- 
dzące w Beylinie, pod redakcją 
Greka czy Ormianina Desputoli, 
przy współudziale kilku Niemców 
nadbałtyckich  (Rabeneck, Hera. 
schelmann etc.); pismo to jest fi- 
nansowane przez partię hitlerow- 
ską i całkowicie oddane jest hitle- 
ryzmowi. 


Wreszcie eksploatuje hitleryzm, 
od niniej więcej dwuch lat, Cer- 
kiew prawosławną w Niemczech 
dla swoich celów politycznych. 
Tępiąc i prześladując Kosciół 
rzymsko « katolicki i Kościół ewan 
gelicki, jednocześnie reżym hitie- 
rowski występuje jako protektor 
Cerkwi rosyjskiej, tego odłamu 
cerkiewnego na emigracji, kióry 
kanonicznie jest związany z Syno- 
dem biskupim rosyjskim, urzędu- 
jącym w Sremskich Karłowcach 
pod Belgradem. Reżym hitlerow- 
ski nadał temu odłamowi Cerkwi 
charakter Cerkwi urzędowo uzna- 
nej, wybudował (za pieniądze 
„Arbeitsfrontu*!) cerkiew w Ber- 
linie, wypłaca subwencje na utrzy 
manie duchowieństwa prawosław- 
nego, ale ża to żąda, aby ta ku- 
piona przez hitleryzm Cerkiew wy 
sługiwała się Niemcom i hitleryz- 
mowi. Na czele Cerkwi tej po- 
stawiono „na żądanie rządu  nie- 
g | mieckiego, bisk, Serafima, Niem- 
ca z pochodzenia i z przekonań 
narodowych, urodzonego w, Lip» 
sku I wysłanego przed wojną do 
Rosji dla potrzymywania ducha 
narodowo - niemieckiego wśród 
kolonistów nadwołżańskich, Pod 
kierunkiem biskupa Serafima Cer- 
kiew prawosławna w Niemczech, 
utrzymując powierzchowną łącz» 
ność kanoniczną z Synodem bis- 
kupim w Sremskich  Karłowcach, 
jest w rzeczywistości dzisiaj in- 
strumentem polityki niemieckiej i 
partyjnej hitleryzmu. 


Oto sieć agentur rosyjskich, ja- 
kie hitleryzm uformował sobie na 
obszarze Niemiec „agentur, mają- 
cych szerokie rozgałęzienia w in- 
nych krajach, a także, niewątpli- 
wie, mających nawiązane kontak- 
ty z pewnymi kołami emigracji ro- 
syjskiej w Polsce. 


OBSERWATOR 


dzo często bez mięsa, na kolację . 
zawsze chleb i herbata, no i o ile . 
zostało się coś x obiadu. Obuwie 
miałem tylko na zimę. Letnią po- 
rą biegałem boso, bo szkoda było 
go niszczyć, trzeba było zaoszczę 
dzić na zimę, Tak ciężkie warun» 
ki materialne w naszej rodzinie 
trwały do chwili, gdy dwoje nas 
starszych zaczęło pracą pomagać 
rodzicom. Jaśniejszymi błyskami 
w naszym życiu były pewne okre- 
sy, w których ojciec w fabryce Lil- 
popa pracował codziennie dwie 
godziny nadliczbowe i co drugą 
noc, a w niedzielę do godz. 4 po- 
południu. W tych okresach dwu» 
tygodniowy zarobek ojca wynosił 
nie za 12 dni, jak zwykle, lecz za 
2C dni. l 
Miałem około lat 13, a pracy fi- : 
zycznej poza sobą przeszło 3 lata, 
praca zaś była ciężka, czasami nā» 
wet bardzo bolesna. Mówię bolee 
sna, bo przy noszeniu wapna do 
murarzy przez rozeschnięle dne 
szaflików wy dostawała się woda £ 
wapnem na ramiona, co przy uci- 
skaniu szaflem wytwarzało bole» 
ane odparzeliny, a także na brzu- 
szczach palców u rąk wapno wyże 
rało ranki, które przy dotknięe 
ciach sprawiały bóle. Ranki na 
palcach nazywaliśmy kurzakami, 


(D. e. n.) 
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Dalsza dyskusja budżetowa 


Stanowisko Zydów i Ukraińców 


W dalszej dyskusji budżetowej 
na poniedziałkowym pos. Sejmu 
pos, Chmieliński apelował do Rzą- 
du, aby wydatnie popierał na „Zie 
micy wołyńskiej“ elementa polskie, 
pos. zaś Brylski wnosi, aby Wy- 
soki Rząd unormował życie gospo 
darcze tak, aby nie było uprzywi* 
lejowanych i pokrzywdzonych. 

Pos. Rudnicki jeszcze raz wraca 
de sprawy podatku specjalnego i 
innych bolączek niższych urzędni- 
ków. Do wzrostu wydatków per- 
sonalnych najwięcej przyczynił się 
wzrost liczby emerytów; produk- 
cja emerytów w Polsce pobiła re- 
kord we wszystkich innych pań“ 
stwach. 

Ale najważniejszą i najtrudniej- 
szą sprawą jest likwidacja ustawy 
uposażeniowej t. zw. jędrzejow- 
skej. Zadowolony z niej jest 
przede wszysikim sam jej twórca, 
który otrzymuje uposażenie eme- 
rytalne w wysokości 2.990 zł. mie 
sięcznie. 

Ks. Padacz uważa, że prelimi- 
narz budżetowy jest zbyt sztywny 
i że w ramach dzisiejszego budże 
tu możnaby znależć pieniądze na 
rozpoczęcie budowy kościoła O- 
patrzności oraz na dodatki rodzin 
ne dla urzędników. 

STANOWISKO ŻYDÓW 

W im, żydowskiej ludności za- 
biera głos p. Schwarzbard, który 
pom. in. powiedział: 

Nie wolno przy obiektywnej o- 
cenie zagadnień gospodarczych 
twierdzić, że zrujnowanie gospo- 
darczych warsztatów żydowskich 
jest obojętne dla gospodarki Pań- 
stwa. Jeśli niektórzy twierdzą, że 
element żydowski jest obciążeniem 
dla Państwa, to ja twierdzę, że an- 
tysemityzm jest obciążeniem dla 


polityki gospodarczej Państwa, 
mogącym zachwiać równowagę 
budżetu (Przerywania): W tej 


chwili, gdy z ust czołowego poli- 
tyka O. Z. N. słyszymy, że pokój 
i siła Państwa są warunkiem jego 
bytu, i gdy czołowy polityk Obo- 
zu stwierdza, że Państwo winno 
liczyć na własne siły — chcę pod- 
kreślić, że społeczeństwo żydow* 
skie w Polsce deklaruje swoją peł- 
ną gotowość do współpracy nad 
rozbudową potęgi Państwa w imię 
zespolenia społeczeństwa żydow- 
skiego z Państwem Polskim", 

STANOWISKO UKRAIŃCÓW 

Pos. Witwicki obszernie omó- 

wił stanowisko społeczeństwa u- 
kraińskiego w Polsce, zapewnia 
jąc, że Ukraińcy nie są na usłu- 
gach obcych agentów. Przez 20 
lat nie zrobiono nic, aby zwięk- 
szyć atrakcyjność Państwa Pol- 
skiego dla prądów wolnościowych, 
nurtujących dziś narody we 
Wschodniej Europie, 

O REFORMĘ UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH 

Pos. Józef Milewski domaga się 
reformy ubezpieczeń spolecznych. 
Jeżeli gospodarka  ubezpieczenio” 
wa nie ulegnie zmianie, pracowni- 
cy stracą wiarę, że prawa nabyte 
przez człowieka pracy są w pań- 
stwie chronione. Zachowanie wia 
ry w Sprawiedliwość społeczną, w 


prawa nabyte, nie jest kwestią obo 
jętną, bo to zahacza o moralność 
mas, a na moralności mas buduje 
się państwo. 

Dużo miejsca w dyskusji po- 
święcona sprawie ukraińskiej. 
Pom. in. zabrał głos pos. Sanoj- 
ca, który powiedział o dyskusji co 
następuje: 

„nW dyskusji tej zarysowały Się 
dwa światy: świat pracy pozyty- 
wnej i świat względnie łatwego 
bujania. Ażeby prowadzić- pań- 
stwo, aby kierować Rządem, pa- 
ragrafami życia, aby sterować 
Skarbem, nie wystarczy bujanie. 
A już jeśli chce się bujać, to trze” 
ba bujać dobrze, Probowałem te- 
go i tegi i mogę się w tej spra- 
wie wypowiedzieć. (Wesołość). 
I jeżeli słyszę od kolegów Ukraiń* 
ców, że przeprowadza się wypie- 
ranie żywiołu ukraińskiego, to py- 
tam: po co bujać? Zapytuję, ilu 


Ukraińców zostało przez polskie 
prawo wywłaszczonych? Nikt nie 
może twierdzić, że Rząd używa ar 
senału paragrafów, jakimi rozpo* 
rządza, ażeby położyć gospodar- 
cze instytucje ukraińskie, Insty- 
tucje doskonale się rozwijają". 

Jeżeli mamy wspólnie żyć — po 
wiada p. Sanojca — to skończmy 
ze szczypaniem drugiego w mięk“ 
sze miejsca. 
TYM RAZEM P. WENDA WYRA- 
ŻA UZNANIE WICEPREMIERO- 

WI KWIATKOWSKIEMU 

Przemawiał jeszcze wicemarsza- 
łek Wenda, który jest — po zwie” 
dzeniu COP-u — pełen uznania 
dla rzutów inwestycyjnych  wice- 
premiera Kwiatkowskiego. Osiąg 
nięcia Włoch i Niemiec imponują 
Polsce, ale położenie geograficzne 
Polski nie pozwala na naśladow- 
nictwo, 

Na tym dyskusję zakończono. 


Góra Rai miastu 


wobec czego całe miasto przeniosło sie 
o kilka mil dalej 


Wobec tego, 


że 
góra Stemwinter zagrażała mia- 


obsuwająca się | Miasto zostało 


więc dosłownie 
przeniesione o kilka mil dalej, Do- 


steczku Mascot w brytyjskiej Co-| my, sklepy, składy, garaże, szko- 
lumbii, wszyscy mieszkańcy z0-| łę, a nawet kościół z wieżyczką 
stali ewakuowani. Zabrali oni nie| przeniesiono. Na nowym terenie 
tylko cały swój dobytek, ale rów- | miasto nosi w dalszym ciągu tę sa 


nież rozebrali wszystkie domy. | ną nazwę. 
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Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, Ś-to Jerska 34, 
Franciszkańska 6-a, Włochy, ul. Moniuszki 3, tel. 641-18, 538-73, 1131.17 i 11-58-62. 


Łańcuch prasowy „Gromady” 


Tow. S. Woszczyńska wpłaca 
zł. 2 i wzywa ttow.: Celinę Da- 
szyńską, Dorę Rybakową, adw. 
Mieczysława Rudzińskiego, Stefa- 
na Brzozowskiego i Wacława Czar 
neckiego. 

Tow. Rudolf Bator z Krakowa 
wpłaca zł. 2 i wzywa ttow. M. 
Mastka i Siatkę z Krakowa. 

Tow. Z. Zaborski wpłaca zł, 2 
i wzywa ttow.: Z. Sokolowską, Z 
Betmana i J. Majewskiego z Wio- 
ciawka, 

Tow. St, świerkosz wpłaca zł. 2 
i wzywa ttow.: W. Kwiatkowskie- 
go i J. Skowrońskiego, 

Tow. J. Wtorkowski wpłaca zł. 
2 i wzywa ttow.: J. Packana, H. 


przed sądem 


W Sądzie Okręgowym w Sosnow-| ta więzienia z pozbawieniem praw 


cu zapadł w poniedziałek wyrok w 
sprawie o nadużycia kolejowe na 
szkodę skarbu państwa w wysokości 
kilkuset tysięcy złotycn, popełnione 
na odciuku P.K.P. w Ząbkowicach. 
Na iawie oskarżonych zasiadło 16 
osób. Akt oskarżenia zarzuca ob. 
winionym szereg przestępstw, m. in. 
prowadzenie na własny rachunek ra. 
chunek prywatnych bocznic kolejo- 
wych i przywłaszczanie materiałów 
należących do P.K.P. 

Sąd skazał inż. Hermana na 4 la. 


na lat 5, b. zawiadowcę Wróblew- 
skiego na 5 lat więzienia, b. zawia= 
dowcę Bolesława Talcera również na 
5 lat więzienia, oraz Teodozjusza 
Fiedlera na 3 lata więzienia. Z po- 
zostałych oskarżonych osiem osób 
sąd skazał od 7 miesięcy do 1 
roku więzienia, 4-ch uniewinnił. Po. 
nadto sąd przyznał od poszczegól. 
nych oskarżonych powództwo cywil- 
ne w wysokości kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. 


Położyć kres wyzyskowi! 


Trzy tygodn e trwa już strajk w 
fabryce „Brago“ w Radomiu. P'o- 
wodem wybuchu strajku było nie- 
przestrzeganie przez kierownikó.. 
iabryki obowiązujących ustaw i 
umowy zbiorowej. 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Ponieważ jedynym środkiem u- 
trzymania rodzin robotników pra- 
¿jących w fabryce były ich zarob 
ki, należy dążyć do najprędszegi 
załatwienia zatargu. 

Fabrykanta winien pouczyć ins- 
pektor pracy, że jego obowiązkiem 
jest przestrzegać zawarte umowy 
stosować się do ustaw. 


Ciszewskiego, St. Dudę i Grylow- 
skiego. 


Str. 


Dk (721. zabili człowieka 


We wsi Chłopków w pow. za- 
mojskim na mieszkanie rolnika 
Jana Kotyły napadło czterech za- 
maskowanych bandytów z rewol- 
werami, którzy zastrzelili Kotyłę, 
usiłującego stawić im opór, i cięż 
ko zranili iego żonę, Marię, która 
stanęla w obronie męża. Łupem 
bandytów padło 17 złotych, Po- 
nadto bandyci zrabowali 2000 ko 
ron austriackich i 6000 rubli rosyj 
skich w bonknotach oraz rewol- 
wer. Za  zbiegłymi bandytami 
wszczęto pościg. 


| 


FORTUNĘ Z 
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DOBĘDZIESZ KUPUJĄC 


Los do I.ej klasy 44 loterii w szczęśliwej kolekturze 


WROCŁAWSKI 


gdzie stale padają duże wygrane. 


Warszawa, 


Targowa 57. — Pi. 3 Krzyży 18. Konto PKO 22853 


Wiadomości z całej Polski 


PROFANACJA ZWŁOK, 


W Turku nieujawniony do tej 
pory Sprawca w nocy z dnia 
6 na 7 lutego wydobył trum- 


nę ze zwłokami Ludwika Ścibora, 
pochowanego l lutego, ściągając 
z trupa ubranie, skarpetki į; obu- 
wie. 


KASIARZE OBŁOWILI SIĘ, 


Do biura browaru firmy K. Kan 
stadt S-owie“ w Łodzi przy ul. Po 
morskiej 34-36 włamali się kasia- 
rze i przy pomocy precyzyjnych 
narzędzi rozpruli dwie kasy ognio 
trwale. Łupem kasiarzy padła pe- 
wna ilość gotówki oraz biżuteria 
a nieustalonej na razie wartości. 
Władze bezpieczeństwa wszczęły 
energiczne dochodzenia. 


TRAGICZNY ZJAZD SANKAMI. 


Na Kocierzy pod Żywcem, zwa 
nej popularnie przez automobili- 
stów „serpentyną', w czasie zjeż- 
dżania sankami góralskimi wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Pędzące sanie zarzuciły na je- 
dnym z zakrętów j runęły wraz z 
wożnicą w przepaść. Wożnica Jó- 
zef Mieszczak, doznał pęknięcia 


podstawy czaszki i ogólnych kon 
Aaaa w NODE 


tuzyj. 


bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala. 
Z GRODNA DO WARSZAWY — 


PO ŚMIERĆ. 


Apolonia Młocka, mieszkanka 
Grodna, przebywając w Kolonii 
Modlińskiej pod Warszawą, tar- 
gnęła się na życie, zażywając du- 
żą ilość esencji octowej. Zaalar- 
mowano pogotowie ratunkowe, 
które przybyło do Kolonii Modliń 
skiej. Ponieważ stan desperatki 
był bardzo ciężki, lekarz prze 
wiózł ja do szpitala Przęmienie- 
nia Pańskiego. 

MARKABRYCZNA MATKA. 


Przed tarnowskim sądem okrę- 
gowym odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa przeciwko 
28-letniej J. St. i 55-letniemu N. 
R., który dopuścił się czynu lubież 
nego na 8 letniej córce J. St. za 
jej wyrażną zgodą. Nieludzka mat 
ka J. St. została skazana wraz z 
N. R. na półtora roku więzienia. 
DZIECKO WPADŁO DO UKROPU 

W mieszkaniu  Augustynowi- 
czów w Katowicach (Krzywa 6) 
żona Aupgustynowicza  38-letnia 
Maria zajęta była przepierką far- 
tuchów. W pewnym momencie 
zdjęła z PACH R Z 8 UKTODEM 


Tragedie naszych czasów 


„|Matka z córką odebrały sobie życie z powodu 


utraty pracy 


Przed kilku dniami w mieszka- 
niu własńym przy ul. Powstań- 
ców w Tarnowskich Górach doko 
nata zamachu samobójczego 33- 
letnia sterotyp'stka, Jadwiga Dą- 
browska wraz z swą matką rów. 
nież Jadwigą. 

Córka dowiedziała Się, że ma 
utracić posadę i fakt ten dopro- 
wadził Obie kobiety do takiej roz- 


paczy, że postanowiły rozstać się 
z życiem. Matka i córka zażyły 
większą ilość pastylek verOnalu i 
w stanie groźnym odstawiono je 
do miejscowego szpitala powiato 
wego, Córki jednak nie udało sę 
uratować; wczoraj. rano zmar- 
ła. Matka żyje, ale stan jej jest 
nadal ciężki. 
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SPORT 


NARCIARSTWO. 


INDYWIDUALNA KLASYFIKACJA 
BIEGU SZTAFETOWEGO 

Klasyfikacja indywidualna biegu 
sztafetwwego wykazuje, że zawodni- 
cy skandynawscy obsadzili 7 pierw. 
szych miejsc, 

1) Karppinen (Finlandia) w naj- 
lep czasie dnia 31:28, 2) Sten- 
vall (Szwecja) 31:47, 3) Pahlien 
(Szwecja) 31:48, 4) Pitkanen (Fin- 
landia) 31:54, 5) Haegglund (Szwe- 
cja 32:26, 6) Hofsbakken (Norwe_ 
gia) 32:82, 7) Alakupli (Finlandia) 
32:84, 8) Bach (Niemcy, pierwszy 
zawodnik państw Środkowej Europy) 
32:36, 9) Olkinuora (Finlandia) 
32:39, 10) A. Compagnoni (Włochy). 

Z polskich zawodników Oriewicz 
na drugiej zinianie uzyskał niespo- 
dziewanie lepszy czas od Nowackie- 
go o 23 sek. W dalszej kolejności 
trzecim z Polaków był Matuszny, a 
czwartym kontuzjowany Karpiel. 


Ogólne wyniki sztafety podaliśmy 
na innym miejscu. 


PRZYJAZD PIĘŚCIARZY 
WĘGIERSKICH DO WARSZAWY 

W poniedziałek wieczorem przyby- 
ła do Warszawy reprezentacja bok- 
serska. Węgier, która ma rozegrać w 
środę mecz w Warszawie z reprezen 
tacją stolicy. 

Przedstawiciel redakcji sportowej 
PAT.a uzyskał rozmowę z kierowni= 
kiem reprezentacji węgierskiej p. 
Kankowskym na temat niedzielnego 
meczu Polska — Węgry w Poznaniu. 

P. Kankowśsky stwierdził na wstę. 
pie, że zwycięstwo Polaków było na 
ogół słuszne. W boksie bywa nie- 
kiedy, że mecz dwuch niemal rów- 
norzędnych drużyn kończy się wyni- 
kiem 16:0 dla jednej ze stron, W Poz 
naniu większość walk , zakończyła 
się, zdaniem p. Kankowsky'ego mi. 
nimalnym zwycięstwem Polaków. Je 
śli zważymy, dodaje p. Kańkowsky, 
że własny teren i własna publiczność 
jest zawsze dużym handicapem dla 


gospodarzy, łatwo zrozumieć, że to 


samo spotkanie rozegrane w Buda- 
peszcie mogło wypaść dla Węgier 
znacznie korzystniej. 

Mecz środowy Warszawa — Bu. 
dapeszt będzie dla Węgrów doskona 
łą sposobnością do rehabilitacji. Pię- 
ściarze węgierscy, którzy walczyli w 
Poznaniu poniżej swej zwykłej for. 
my, są obecnie wypoczęci i powin- 
ni, zdaniem p. Kankowsky'ego, zdo- 
być sobie uznanie warszawskiej pu- 
bliczności. 

STATYSTYKA BOKSERSKIEJ 
REPREZENTACJI POLSKI. 
Bokserskg reprezentacja Polski roze- 


grała dotychczas 46 meczów międypań- | 


stwowych, wygrywając 26, remisując 7, 
a przegrywając 13. Stosunek punktów 
wynosi 420:316, 

Najwięcej punktów zdobyli: Czortek 
29, Rotholc 27. Chmielewski 25, Kol- 
czyński 22, Piłat 21, Majchrzycki i 
Wożźniakiewicz po 18, Szymura 17, Ar 
ski, Sobkowiak i Pisarski po 15, Kozio: 
łek 13, Seweryniak 12 i t. d 

WARSZAWSKA MAKABI 
PRZEGRYWA Z  BIAŁYMSTOKIEM 

W Białymstoku odbył się mecz bok: 
serski pomiędzy reprezentacją Białego- 
stoki i warszawską Makabi. Zwyciężył 
Białystok w stosunku 9:5 

BOKSERZY RUCHU 
PRZEGRYWAJĄ W ŁODZI. 

W Łodzi odbył się towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy Ruchem z Wielkich 
Hajduk » miejscowym Hakoahem. Zwy- 
ciężyli łodzianie w stosunku 11:5. 

MECZE BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE. 

W Warszawie zostały rozegrane 3 towa 
rzyskie mecze Lokserskie; w sali PKS-u 
PKS pokonał Gwiazdę w stosunku 12:4, 

na sali Jutrzni P, Z. L pokonał Jutrze 
nię w stosunku 9:7. 

Ww sali przy ul, Młynarskiej Okęcie II 
wygrało z Syreną II 8:6. 


PY ANIE 


POJEDYNEK MŁODYCH 
PŁYWAKÓW ZE „STARYMI*, 
W niedzielę odbyły się w Katowicach 
zawody pływackie pomiędzy reprezen- 
tacją „młodych, a reprezentacją Kato- 


| 


weszli zawodnicy, przewidziani do ogól- 
nopolskich zawodów o t. zw. puchar 
młodych. W składzie reprezentacji Ka: 
tnwic znajdowali się również zawsdni- 
cy. brani pòd uwagę przy ustalaniu re- 
prezentacji „młodych, jednak trzon 
tej drużyny tworzyli Heidrich i Priebe. 
Mecz zakończył się zwycięstwem „mło- 
dych“ w stosunku 133:85, w czym wiel. 
ką zasługę ma Jędrysek, który wygrał 
obydwie konkurencje „crawlowe”, przy 
czym na 100 m. uzyskał on najlepszy 
w bieżącym sezonie czas  1:04,6. 
Niezły czas uzyskali jeszcze Heidrich i 
Priebe. 

W decydującej konkurencji zawodów, 
meczu piłki wodnej „młodzi* pokonali 
Katowice 16:3 (7:2), demonstrując dcść 
wysoki poziom, a nade wszystko dosko: 
nałą dyspozycję strzałówą. W drużynie 
Katowic grali m. in. Madej, Priebe i 
Heidrich, a w drużynie „młodych“ Ję- 
drysek. 


ŁYZWIARSTWO 


MEGAN TAYLOR MISTRZYNIĄ 
ŚWIATA W ŁYŻWIARSTWIE, 


W Pradze Czeskiej zakończone zosta- 
ły zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
świata w jeździe figurowej, Mistrzo- 
stwo świata zdobyła Angielka Megan 
Taylor przed Wiedenką Hedy Stenaf 
(obecnie Ameryka), Angielką Daphne 
Waker; Niemką Lydia Veicht i Czesz- 
ką Evą Niklovą. 


ZAPASNICTWO 


NIEDZIELNE MECZE ZAPAŚNICZE. 


W Warszawie w niedzielę na sali Skry 
odbyły się mecze zapaśnicze o mistrzo- 
stwo Warszawy. W klasie A Legia nie- 
spodziewanie pokonała Elektryczność 
11:10, w klasie B Landa — Elektrycz- 
ność II 18:1 ı Syrena — Skra 21:0. 

Na sali Rywalu o mistrzostwa kl, A 
Rywal — Fort Bema 15:7, o mistrzo- 
stwo kl, B PKS — Pasta II 11:10 i 
Prąd — Iskra 12:9. 

W tabeli mistrzostw prowadzi Pasta 
i Rywal po 9 pkt. przed Skrą 8, Elek- 
trycznością 7 pkt, Fortem Bema 4 pkt. 


wic. W skład reprezentacji „młodych*|i Legią 3 pkt. 


i ustawiła go w kącie przy piecu 
Obok niej bawiła się jej 3-leinia 
córeczka Krystyna, która mając 
pod ścianą swą ławkę z zabawka 
mi podeszła tam, ale się po» 
ślizgnęła, wpadając tyłem do ce- 
brzyka z gorącą wodą. Dziew* 
czynka doznała ciężkiego poparze 
nia i w stanie groźnym przewie= 
ziona ją do szpitala miejskiego. 
Mimo wysiłków lekarzy dziew” 
czynka zmarła. 


Kadik radiowy 


ODBIORNIK POPULARNY 
BLISKI REALIZACJI. 
Ogłoszony przez Polskie Radió 
konkurs na model odbiornika popu- 
larnego bateryjnego i sieciowego 
spotkał się z wielkim zainteresowa. 
niem najszerszych warstw społeczeń 
stwa, Miara tego zainteresowania 
jest z jednej strony liczny udział ra 
diokonstrustorów w przygotowaniu 
modelu konkursowego, z drugiej zaś 
coraz liczniejsze listy i zapytania w 
sprawie ceny i terminu ukazania 
się nowego odbiornika — zapytania 
stawiane przez przyszłych nabyw- 
ców pierwszego polskiego odbiorni= 

ka popularnego. 

Odbiornik popularny jest jedno- 
obwodowym  trzylampowym apara- 
tem radiowym. Jego zasraniczymi 
częściami składowymi są: komplet 
lamp, głośnik. obwód strojenia i 
skrzynka, Drobne e ję to metalo. 
wa podstawa, opory i kondensatory 
stałe i t. d 

Zanim adniownik popularny 
trzony numerem 1 z pierwazej serii 
ukaże się na rynku, podjęte będą 
ścisłe prace przygotowawcze, 


>- - 
Ra.io warszawskie 
4. 


SRODA, 15 lutego. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty), 7.00 
Dziennik. 7.15 „F1S.' 7.20 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 
11.00 „Zochna w krainie śnieżek* — 
słuchowisko dla dzieci młodszych. 
11.25 Muzyka (płyty). 12.00 Fiejnał. 
12.08 Aud. połud. 15.00 Tańce róż= 
nych narodów. 16.00 Dziennik. 16.20 
Wiad. gospod. 16.20 „Przyjaciele na 
szych dzieci“ — pog. 16.35 Miniatu. 
ry kwartetowe. 1.00 Pajęcza sieć 
szpiegowska — odczyt, 17.15 „Fol- 


klor różnych krajów“. 18,00 Audy- 
cja dla wsi. 18.80 „Nasz język". 
18.40 „Dyskutujmy”: „Nowoczesna 


kobieta", 19.00 „£'IS,* 19.15 „Melo- 
die wiedeńskie". 20.35 Aud, inform. 
21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 
Poezja wieku złotego. 22.00 Muz. 
tan. (płyty). 22,55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.05 „FIS, 

WARSZAWA II. 14.00 Bekstet 
Kazimierza Blaschke. 15.00 Różne 
zespoły salonowe. 16.00 Brahms: 
2.ga Symfonia pod dyr. G. Fitelber. 
ga. 16,40 Wiad. sportowe. 16.50 Ka- 
cik solistów: Śpiewa Edmund Rein- 
hold. 17.10 Pogadanka akt. i społ. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17,40 Muzyka tan. oraz 
płyty. 21.05 Muz, tan. (płyty). 22.05 
„Operacja się udała* nowela (nie 
drukowana) Stefana Otwinowskie- 
go. 22.25 Koncert solistów. 23.05 
impresjonizm w muzyce fortepiano. 
wej. 

CZWARTEK, 16 lutego. 

WARSZAWA I. 6.30 iPeśń. 6.35 
Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty) 
7.00 Dziennik. 7.15 „FIS". 7,20 Muz. 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół 11.00 
„W takt muzyki“. 11.26 Walce 
Straussa. 12.00 Hejnał 12.08 Aud, 
południowa. 15,00 Życiorys maszyn: 
„Samolot", 15.15 Kłopoty i rady: 
Wanda zbiera fotosy. 15.30 Muz, 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod. 16.20 Jak pracuje bank — 


pog. 16.40 Beethoven:  „Leorora'. 
(Nowe nagranie na płytach). 16.55 
„Żelazo i stal* — pog. 17.05 „W 


dzień litewskiego święta narodowe- 
go”. 1745 „FIS.*. 18.00 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej. 18.30 „Muzyka 
lekka i poważna" — gawęda. 19,20 
Koncert rozrywkowy (że Lwowa). 
20.35 Aud, inform. 21.00 Klasyczny 
Teatr Wyobraźni:  „Ofiarnice* 
Aischylosa. 22.20 Muz, tan. (płyty). 
22.88 Przegląd prasy i  dziennk. 
23.03 „FIS. ', 

WARSZAWA IL 14.00 Zespół Pa 
wła Rachonia. 15.00 Lekkie duety. 
16.55 Haydn (płyty). 16.40 Wiad. 
sportowe i karę inform. 16.50 Kącik 
solistów. Gra na skrzypcach Artur 


Nachstern. 17.10 „Pole Mokotow= 
skie liczy 40 lat", 17.25 Życie kul- 
turalne stolicy. 17.35 Program na 


jutro. 17.40 Muz. tan. (płyty). 21,05 
Muz, tan. (płyty). 22.20 Warsztat 
gotyckiego artysty — odczyt. 22.40 
Recital Śpieawczy Stanisława Bar. 
skiego. 23.00 Muz. tan. z dancingu 
„Cafe.Club'*. 


Str. Muwiwkiwwwwuwuwuwi ŁODZIANIN 


Pan inspektor 
zapomniał... 


W dniu wczorajszym miała się 
odbyć konferencja w sprawie za- 
warcia nowego ukladu dla robot- 
ników zatrudnionych w fabrykach 
pończoch. Jednakże z winy inspek 
tora pracy konferencja nie doszła 
do skutku, gdyż inspektor zapom- 
niat przesłać związkowi przem- 
słowców projektu umowy Zw. 
Klas, do rozpatrzenia. 

Wobec powyższego konferencję 
odroczono do jutra dn. 16 b, m. 


Z codziennych 
waik robotników 


PRZED DECYZJĄ W RZEŻNI 
MIEJSKIEJ 

W dniu dzisiejszym w Inspekto 
racie Pracy odbędzie się ponowna 
konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej dla pracowni- 
ków rzeźni łódzkich, obecnie prze 
jętych przez Warszawskie Tow. 

CZY DOJDZIE DO STRAJKU 

MAJSTRÓW FABRYCZNYCH? 

W dniu onegdajszym udała się 
do ministra Kościałkowskiego de- 
legacja Rady „Unii' w celu inter- 
weniowania w sprawie wystoso- 
wanego w swoim czasie memoria 
łu Zw. Majstrów, domagającego 
się zawarcia układu zbiorowego w 
przemyśle włókienniczym. 

Delegacja została przyjęta przez 
ministra, który przyrzekł sprawę 
rozważyć w ciągu bieżącego mie- 
siąca i nadesłać swoją decyzję 
„Unii”. 

Jak się dowiadujemy, o ile do 
dnia 1 marca r. b. decyzja Mini- 
sterstwa nie nadeszłaby, Związek 
Majstrów przystąpiłby z dniem 1 
marca r. b. do proklamowania 
strajku. 

ZWYCIĘSTWO KLASOWCÓW 

W FIRMIE ZAJBERT 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie robotników firmy B-cia 
Zajbert, na którym po omówieniu 
spraw organizacyjnych, przystą- 
piona do wyborów delegatów fa- 
brycznych, 

Wybrani zostali wszyscy kandy 
daci KI. Zw. w liczbie 4, 

n 

W dniu wczorajszym odbyła się 
zebranie robotników f-my Staj- 
kowski (Andrzeja 63). W, czasie 
omawiana spraw załogowych o- 
kazało się, że niektórzy robotnicy 
nie wyrabiają stawek. W tej spra- 
wie tow, Goliński interweniowat 
w dyrekcji, która  przerzekła, iż 
sprawę rozpatrzy i do dnia 47 b. 
m, da odpowiedź. 

Na zebraniu omówiono również 
sprawy organizacyjne, 

** 


* 

Pod przewodnictwem inspekto- 
ra pracy 14 obwodu odbyła się 
konferencja z firmą Wajs i Wal- 
ter, która pomimo podpisanego zo 
bowiązania, że do dnia 6 b. m. 
przyjmie robotników do pracy, zo 


bowiązania nie dotrzymała, W wy. 


niku konferencji Inspektorat zobo- 
wiązał firmę by w najkrótszym cza 
sie dała konkretną odpowiedź. 


Komu zależy na awaniurach 


Po przeszło 5 latach rządów ko- 
misarycznych Łódź uzyskuje wre- 
szcie samorząd, zdolny do prący 
dla dobra mista, samorząd obda- 
rzony głębokim zaufaniem całego 
społeczeństwa. Zdawałoby się, że 
nic nie powinno stać na przeszko- 
dzie do *ozpoczęcia przez samo- 
rząd normalnej pracy. Istnieją jed 
nak osoby, które dotychczas się 
łudzą, że wolę mas wyrażoną w 
dniu 18 grudnia r. ub. można bę- 
dzie przekreślić różnymi gierkami 
i „machlojkami”. 

Jedną z kart, na którą owe oso- 
by stawiają. jest endecja, a raczej 
jej „dynamizm“, przejawiający się 
w ośrzykach i burdach. Rada mie, 
ska łódzka zastała już raz rozwią- 
zana wskutek wybryków endeków, 
łudzą się więc owe osoby, a nuż 
i tym razem uda się ta sztuczka... 
I dalejże endeków „podpuszczać". 
Prasa dyspozycyjna usiłuje robić 
nastrój „bojowy“. Dwie mowy de- 
magogiczne endeków na pierw- 
szym posiedzeniu Rady i kilka 
okrzyków usiłowałą prasa ta roz- 
dmuchać do rozmiarów wielkiej 
awantury. 

Obecnie zaś, przed czwartkowym 
posiedzeniem Rady, prasa dyspo- 
zycyjna, dyskretnie inspirowana, 
robi znowu odpowiednią „„greul- 
propagandę”, przedstawiając rad- 
nych endeckich, jako krwiożercze 
tygrysy, które co najmniej... zde. 
molują cały gmach Rady miejskiej. 

„„Awantury są. nieuniknione! pi. 
szą amatorzy sensacyjnych awan 
tur i przygód. 

. Rozumiemy dobrze, komu zależy 


Miejskiej? 

na skompromitowaniu samorządu. 
W pierwszym rzędzie tym, którym 
stan obecny jest wygodny i daje 
korzyści. 

Są to te same sfery, które po 
dniu 18 grudnia rozsiewały plotki 
o tym, że protesty przeciwko wy- 
borom składają: endecy, Unia, 
Aguda Stronnictwo Pracy, a na- 
wet P.P.S. i inni... 

Było to t. zw. „podpuszczanie'". 

Są to te same sfery, które roz- 
siewały pogłoski o tym, że „ozono- 
we“ pro.esty będą rozpatrywane 
bardzo długo i, że Rada m.ejska 
zostanie zwołaną dopiero w kwiet 
niu w maju, nawet dopiero 
w czerwcu czy w lipcu... 

Te same sfery usiłują wygrać 
ostatni atut: „krwiożerczość* en- 
decji. 

Ta gierka się nie uda! 

Te same sfery puszczają plotki 
na temat kto będzie zatwierdzony, 
a kto ma być rzekomo niezatwier- 
dzońy z wybranych przez R, M. 
członków prezydium Magistratu. 
Na te „pobożne życzenia” dygni- 
tarzy miejskich — których socja- 
listyczny Magistrat napawa ogrom 
nym przestrachem, bo ograniczy 
samowolę biurokracji’ miejskiej, 
odpowiemy w najbliższym czasie. 

Za socjalistycznym Magistraiem 
stoi- nie tylko socjalistyczna więk- 
szość Rady miejskiej, ale stoją rów 
nież masy robotniczej Łodzi, a rok 
1937 powinien przekonać kogo na- 
leży, że P.P.S. jeżeli kogoś wysu- 
wa na odpowiedzialne stanowisko, 
to postępuje już konsekwentnie... 


W wirze wielkiego miasta 


NOŻEM ZRANIŁ RYWALA 
Na tle zazdrości doszło pomiędzy 


większej dozy nieznanej trucizny. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej 


17-letnim Stefanem Kaniewskim — , pomocy przewiozło desperatkę w sta 


(Sierakowskiego 36) i 17.letnim Ma 
rianem Wieczorkiewiczem (Sienna 
11), do grożnej bójki. 

W pewnej chwili Wieczorkiewicz 
wydobył nóż i rzucił się na kolegę 
zadając mu kilka ran kłutych, po 
czym zbiegł. 

Do rannego wezwano lekarza po- 
gotowia ratunkowego. Po nałożeniu 
opatrunków, przewieziono ofiarę na 
paści do domu w stanie osłabionym. 


ECHA WŁAMANIA DO BROWARU 
K ANSTADTĄ 


W związku z zuchwałym włama- 
niem do biur browaru K. Anstadta 
przy ul. Pomorskiej 34/36, gdzie kā- 
siarze rozpruli trzy kasy ogniotrwa 
łe, policja przeprowadziła obławę, w 
rezultacie której zatrzymano około 
20 podejrzanych osobników przeważ 
nie znanych fachowców = kasiarzy. 

Na razie mimo skrupulatnych ba 
dań, nie natrafiono na dokładny 
ślad sprawców. 


3 ZAMACHY SAMOBGJCZE 
JEDNEGO DNIĄ 


Monika Retko (Rokicińska. 145), 
w mieszkaniu własnym usiłowała po 
pełnić samobójstwo przez zażycie 


ETENE a e SRD CK (TOY 


Pod ostrym katem 


„Pożegnalne 


pos'edzenie" 


grona starszych panów 


Jedna z agencyj prasowych przy 
niosła we wczorajszym biuletynie, 
między notatką o samobójstwie a 
kroniką sądową nast. „wiado- 
mość!: 

„POŻEGNĄLNE POSIEDZENIE 
Na piątek dnia 17 b. m. zwo- 
łane zostało przez tymcz, prezy- 
denta Mikołaja Godlewskiego 
osłatnie pożegnalne posiedzenie 

Rady Przybocznej, Na posiedze. 

niu tym omówione zostanie spra- 

wozdanie z całej działalności 
rady przybocznej”, 

A więc w piątek będziemy świad 


Dziś 
KRÓLOWIE HUMORU 


kami bardzo ponurej, łzy z oczu 
wyciskającej uroczystości. Zbierze 
się grono starszych panów, stano= 
wiących t. zw. „bajrat* i omówi 
całą swoją „działalność”. Bo czyż 
można nazwać działalnością przy- 
takiwanie, pełne uznania chrząka= 
nie i podnoszenie rąk? 

Pełni rezygnacji i bólu po stra- 
conych tyłułach i biletach tramwa= 
jowych, zejdą się w piątek wieczo- 
rem. 

Uprasza się o nieskładanie kon- 
dolencji. 


_ 


nie nieprzytomnym do szpitala. 
+» 

W klatce schodowej domu przy 
ul. Limanowskiego 89, usiłowała po 
zbawić się życia przez zażycie nie- 
znanej trucizny, 21-letnia Leokadia 
Kurzawińska (Lutomierska 104). 
Przybyły lekarz pogotowia po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiózł 
chorą do szpitala. Powodem zama- 
chu był rozstrój nerwowy. 

** 

W mieszkaniu własnym przy szo- 
sie Brzezińskiej 28, usiłowała po- 
zbawić się życia przez zażycie de. 
naturatu 30-letnia Irena Borzywiń. 
ska. Desperatce udzielił pomocy we- 
zwany lekarz pogotowia. 

Powodem  rozpaczliwego kroku 
były nieporozumienia rodzinne. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 
W STOW. „SILA“ 

Nocy ubiegłej dostali się do loka. 
lu Stow. „Sita“ przy ul. Głównej 17, 
nieujawnieni dotąd sprawcy, którzy 
dokonali kradzieży 105 noży i 105 
widelców f-my Gerlach, ogólnej war 
tości 200 zł. 

Dochodzenie 
śledczy. 
ORRADŁA MATKĘ I ZBIEGŁA 

Do władz policyjnych w Łodzi 
wpłynęło w dniu wczorajszym za- 
meldowanie niejakiej Marii Clesiel- 
skiej, zam. przy ul. Różyckiego 15. 
że córka jej 19-letnia Anna, bez sta 
łego miejsca zamieszkania, w cza. 
sie nieobecności matki w domu, skra 
dał jej bieliznę, wartości 150 zło- 
tych 1 zbiegła. 

Za zbiegłą zarządzono poszukiwa- 
nia. 


prowadzi Wydział 
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Robert Kwast i Frydrych Fir- 
chof, obaj mieszkańcy Grabieńca, 
gm. Rąbień, pod Łodzią odpowia* 
dali za urządzenie nielegalnego 
zebrania w czasie akcji przedwy” 
borczej w grudniu 1938 r. 

Kwast i Firchof zwołali 


Kontrola 


W dniu wczorajszym zarządzo- 
na zostaia przez władze admini- 
stracyjno - sanitarne kontrola po- 
sesji mieszkalnych į zakiadów han 
dlowych. 

Komisje kontrolne wydały sze- 


zebra” 


| 


| 


nie Niemieckiego Związku Ludo- 
wego, nie mając na to zezwolenia 
władz. 

Sąd starościński skazał obu po 
100 zł. grzywny z zamianą na 14 
dni aresztu. 


reg dorażnych zarządzeń. Nieza- 
leżnie zaś od tego, w kilkunastu 
wypadkąch szczególnie jaskra- 
wych wykroczeń sporządzono win 
nym protokóły, 


lonierencja działaczy gpółdzielczyh 


| w Łodzi 


W ubiegłą niedzielę, w sali 
Teatru Popularnego odbyła się do 
roczna kontierencja członków ko" 
mitetów sklepowych Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi, 
która zgromadziła około 400 osób 
z członkami władz Spółdzielni na 
czele, l 

Po ukonstytuowaniu się konfe- 
rencji prof. Marian Rapacki, pre- 
zes Zarządu „Społem“ Związku 
Spółdzielni Spożywców, wyglosił 
referat informacyjny, w którym 
zanalizował tło, na którym rodzą 
się w czasach ostatnich ataki na 
ruch spółdzielczy, wykazując na 
podstawie licznych przykładów, 
jak nieistotne į fałszywe są wszy- 
stkie zarzuty, 

Następnie p. Marian Niczman, 
przedłożył sprawozdanie z prac 
komitetów sklepowych w r. 1938 
i zreferował wytyczne na rok bie- 
żący, 

W komitetach sklepowych pra- 


cuje bezinteresownie duża armia 
działaczy terenowych, licząca oko 
ło 800 członków, Kontakt z człon 
kami , werbunek nowych człon- 
ków, współudziai w ogólnych pra 
cach propagandowych i organiza” 
cyjnych, zbiorowe wysłuchiwanie 
spółdzielczych audycyj radiowych, 
propaganda na rzecz Banku „Spo- 
lem“, troska o stan gospodarczy 
sklepu, wycieczki, oto najbardziej 
typowe prace komitetów  sklepo- 
wych. 


y È 
Wytyczne na rok bieżący prze- |„kjego na 18 klm. (z Zakopanego) 20.35 
Audycje informacyjne: , Dziennik wie 
'ezorny (20:40). Wiadomości meteorolos 
*|giczne, „F. I. S.“ — Wiadomości spo 
towe z Zakopanego i z W-wy. 21.00 O- 
powieść o Chopinie „Balady“ — Audye 
cja. 
kwadrans poetycki, 22.00 Pogadanka ake 
tnalna. 22.10 Koncert kameralny. 22.45 
Wiersze Aleksandra Rymkiewicza — re 
cytacje. 23.00 Ostatnie wiadom. dziennt 
ka wieczornego. Komunikat meteorołor 
giczny. 23.03 „F. I. S“ — Ostatnie wiar 
domości z Zakopanego» 


widują między innymi prowadze- 
nie intensywnego werbunku no" 
wych członków. 

Nad referatem tym wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos 20 mówców. 

Konferencja niedzielna niewątpl; 
wie przyniesie w ręzultacie dalsze 
pogłębianie pracy komitetów skle- 
powych Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi. 


Sza,ka zuchwałych opryszków 


Wczoraj przed Sądem Okręg. w 
Łodzi staneli 18-letni Kazimierz 
Grabowski, 19-letni Boiessaw Olek 
siewiecz, 21-letni Henryk Buda i 
21-letni Wiadysiaw Tosak oskarże 
nie o szereg napaści ulicznych. 

W nocy 29 grudnia 1938 r. na- 
padli na powracającego do domu 
Adama Żurawskiego i mocno go 
poturbowali tak, że z trudem zdo- 
lał się wyrwać z rąk rozbestwio- 
nych awanturników. Tej samej no 
cy sterroryzowali trzech wieśnia- 
ków wiozących nawóz w beczko- 
wozach. Dwaj zdolali umknąć, 


trzeciego natomiast przytrzymali, 
pobili i zabrali 5 zł, które zużyli 
na kupno wódki. 

Powiadomiona policja w toku 
dochodzeń zatrzymala wszystkich 
czterech nocnych rabusiów. 

Sąd Okr. po rozpatrzeniu spra- 
wy ogłosił wyrok na zasadzie któ- 
rego skazani zostali: Kazimierz 
Grabowski i Bolesiaw Oleksiewicz 
na 1 i pół roku więzienia, Henryk 
Buda na 8 mies. więzienia i Włady 
slaw Tosak na 10 mies. więzie- 
nia, wszyscy z pozbawieniem praw 
na 2 lata, 
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Obrady komitetu eyjańskiego 


Sprawa emigracji Żydów z Trzeciej Rzeszy 


W poniedzialek rozpoczęły się w 
Londynie obrady plenum komitetu 
Eviańskiego. Na wstępie dyrektor 
biura tego komitetu Amery 
dr. Rublee zakomunikował prezydium 


swe postanowienie ustąpienia z zaj. | 
mowanego stanowiska i powrotu do 


Ameryki. 

Na temat memoriału niemieckiego 
przywiezionego - przez dr. Rublee, a 
który formułować ma propozycje nie 
mieckie w sprawie emigracji żydow. 


w = LA = 
Nagła śmierć piek:rza 
g o. 


w celi więziennej 


Wyrokiem sądu starościńskiego , 


został skazany na 7 dni aresztu 
niejaki Zylberberg, piekarz, zam. 
przy ul. Magistrackiej 16. W w 
biegłym tygodniu został on odsta- 
wiony do więzienia przy ul. Gdań- 


w rewelacyjnej komedii p. t. 


PAWELŁi 


GAWEŁ 


skiej, celem odbycia kary aresztu. 

12 lutego miał on być wypusz- 
czony na wolność, 

Tego samego dnia w godzinach 
rannych, strażnik więzienny zaglą 
dając do wnętrza celi, zauważył 
leżącego na pryczy aresztanta, któ 
ry mimo jego wezwań nie wsta- 
wał. 

Gdy strażnik wszedł do wnętrza 
zauważył ku swemu przerażeniu, 
że aresztant nie żyje. 

Wezwano pogotowie ratunko- 
we, którego lekarz stwierdził zgon 
na skutek anewryzimu serca, 


w dzielnicach: „Zielona', 
mieście“, 
„Fabryczna”, „Czerwona“, 

na“, „Chojny“ i „Julianów“, 


Muzyka 
1450 Łódzkie wiadomości 
odczytanie programu, 
cert — andycja dla j. 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 
darcze. 
ciele naszych dzieci* — pogadanka. 
16.35 Miniatury kwartetowe. 17,00 „Pæ 
jęcza sieć szpiegowska* — odczyt. 17.19 
Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Ra. 
diowej. 17.55 Pogadunka sportowa. 18.00 
D. c. Koncertu Życzeń Łódzkiej Rodzi - 
ny Radiowej. 18.15 „Miejski Dom © 
światowy ma. Bałutach“ — pogadanka, 
18.25 Wadomości sportowe lokalne 18:3% 
Nasz język — audycja. 18.40 Dyskutuj. 
my: „Nowoczesna kobieta“ — dialog. 
19.00 „F. I. S.“ — z Zakopanego. 19.15 
Melodie wiedeńskie — koncert rozrywe 
kowy. W przerwie o godz. 19.30 „FISZ 


8.50 wiecz. „Szaleństwo” 
dzie po cenach zniżonych. 


Jarkocińskiej dana 
tro i pojutrze o godz. 8.80 wiecz. , 


Nocne dyżury aptek 
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Kronika organizacyjna 


MASÓWKI DZIELNICOWE 


odbędą się: 

w piątek, dnia 17 b. m. o godz. 7 w. 
w dzielnicach: 
wa‘, 
a w sobotę, dnia 18 b. m. © 


„Bałuty”* i „Pra 


« 


godz. 7 w. 

„ŚSTÓd- 
„Widzęw*, 
„G^ 


„Koziny*, 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 15 lutego. 
5.35 Muzyka poranna (płyty). 


6.35 


Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 F. I. S. — Dzie: 
w Zakopanem — wiadomości sportowe. 
1.20 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół 11,00 Audycja dla szkół: „Zochna | 
w krainie śnieżek* — słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 
mino Gigli (płyty). 11.57 Sygnał cząsu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja pos 
łudniowa. W przerwie: „F. 1. S.“ Trans 
misja fragmentu biegu narciarskiego na 
18 km. (10 m,) z» Zakopanego. 


11.25 Śpiewa Benia. 


14.00 
piosenki (płyty). 
giełdowe i: 
15.00 Nasz kane 
młodzieży, 153 


jazzowa i 


16.05 Wiadomości gospo= 
16.20 Dom i szkoła: „Przyja 


ransmisja fragmentów biegu rarciare 


21.45 „Poezja wieku złotego“ — 


Teatry 
TEATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH“ 
Al. Kościuszki 57. 
W niedzielę, dn. 19 b. m. o godz, 


12.ej i 4.15 po poł., ciesząca się nie- 
zwykłym powodzeniem, piękna baśń 
zimowa p. t. „Historia cała o nie- 
bieskich migdałach". 


Bilety w dniu przedstawienia w 


kasie teatru. 


TEATR MIEJSKI ' 
Śródmiejska 15 
„SZALEŃSTWO* 
PO CENACH ZNIŻONYCH 
Dziś, w środę i w czwartek og. 
dana bę- 


W pełnych próbach pod reżyserią 


dyr. L. Shillera „Nasze Miasto T- 
Wildera. 


TEATR POLSKI 

Cegielniana 27 
„Subretka* z udziałem Stefanii 
będzie dziś, -ju- 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 


skiej „Times“ ogłasza następujące jr Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 


informacje: raport składa się 


trzech części. W pierwszej Rząd nie- | 
meicki proponuje, aby najpierw przy ; 


stąpić do emigracji tak zwanych pio 
nierów, za których Rząd niemiecki 
uważa zarobkujących żydów, a ob- 
licza ich na 150 — 200 tys. ludzi. 
Z chwilą gdy ci t. zw. pionierzy 
osiedlają się na ziemiach, do których 
wyemigrują i zaczną  zarobkować, 
mają oni finansować emigrację swo- 
jej rodziny, którą pozostawią na ra- 
zie w Niemczech. W drugiej części 
memorialu Rząd niemiecki udziela 
zapewnienia lepszego traktowania po 
zostałych w Niemczech rodzin pionie 
rów i tych, którzy będąc w zbyt po. 
deszłym wieku, nie mogą emigrować. 
Trzecia część mówi o transferze ka- 
pitałów, Rząd niemiecki proponuje 
utworzenie funduszu, składającego 
się z całej własności i kapitałów ży» 
dowskich w Niemczech. Z tego fun- 
duszu emigrujący Żydzi mogliby 0- 
trzymywać pewną część w proporcji 
do swego boguctwa. Najpierw na ko 
szty transportu z Niemiec do kraju, 
emigracji, a następnie na zaopatrze. 
nie się w niezbędne maszyny i inne 
przedmioty, które będą konieczne w 
ich nowych siedzibach, 


PROPOZYCJE TE SĄ DOS6 
SKOMPLIKOWANE NIE ZADO- 
WALAJĄ DR. RUBLEE, JAK RÓW 
NIEŻ PREZYDIUM KOMITETU 


EVIARSRIEGO. Rząd niemiecki czy 


ni zwłaszcza trudności z zezwoleniem 
emigrującym żydom wywozn jakiej. 
kolwiek zagranicznej waluty. 


Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


Zi Hartman, Brzezińska 24, W. Rowiń 
ska, Plac Wolności 2, W. Perelman 
i S-ka, Cegielniana 32, F. wójcieki, 
Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, Ka 
rolewska 48, 


B>-DZIAŁ LEKARSKI 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne į seksualne 


Piłsudskiego 69. | 
"(róg Naruiowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, PIOTRKOWSKA 152, 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—3 


tr. 2 p. 


l od 3 — 8 wiecz. 


Czytajcie prasę 


socja.istyczną 


NN, 


